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Masz problemy 
z odbiorem
programów 

telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 

sate l i tarnych,

DVBT i  innych

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:

 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu

Te l .  509 918  750

CZYNNE:

Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899
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BEZPŁATNE 
TESTOWANIE
APARATÓW 

SŁUCHOWYCH
Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

NOWA ZWIĘKSZONA 
REFUNDACJA NFZ 

APARATÓW SŁUCHOWYCH

- OTRZYMASZ 1050 ZŁ
na każdy aparat słuchowy

Kożuchów 
pojedzie
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Przemysław F. stanie przed sądem
Śledczy postawili Przemysława F., kierownika z urzędu gminy wiejskiej Nowa Sól, w stan oskarże-
nia. Zarzucają mu, że w sposób nieumyślny spowodował śmierć dwóch podległych mu pracowni-
ków. F. nie przyznaje się do winy, złożył wyjaśnienia. - Wszystkie podjęte działania przez pracowni-
ków ocenił jako samowolne – mówi prokurator Ewa Antonowicz 

Gala disco polo w Nowej Soli
- Nowa hala powin-
na służyć mieszkań-
com w szerokim za-
kresie – mówi szef 
Nowosolskiego Domu 
Kultury Krzysztof 
Piotrowiak. Dlatego 
po różnych innych 
koncertach ośrodek 
zorganizuje tam za 
chwilę 1. Galę Disco 
Polo w Nowej Soli. 
Dowiedzieliśmy się, 
kto podczas  niej wy-
stąpi. Dla fanów tego 
gatunku muzyczne-
go szykuje się świetny 
wieczór pełen wrażeń!

eprasa.pl 62a4fe94d9



Orszak rozpocznie się o godz. 12.00 przy parafii pw. św. Antoniego. Na pla-cu między plebanią a ko-ściołem uczestnicy orsza-ku zgromadzą się, by wziąć udział w uroczystym roz-poczęciu. Narrator, czytając fragmenty Ewangelii, prze-niesie zebranych do czasów Bożego Narodzenia. Mary-ja, Józef i Dzieciątko Jezus będą reprezentowani przez nowosolskie rodziny.Orszak  przemaszeruje 

ulicami Nowej Soli aż do parafii św. Józefa Rzemieśl-nika. Gwiazda Betlejemska, Trzej Królowie, chorągwie i liczni uczestnicy w ko-ronach na głowach staną się nieodłącznym elemen-tem tego barwnego prze-marszu. Na rondzie przy ul. Kościuszki uczniowie z Centrum Kształcenia Za-wodowego i Ustawiczne-go „Elektryk” zaprezentują pierwszą część insceniza-cji „Jasełka w glanach”. To 

opowieść o poszukiwaniu prawdziwego znaczenia Bo-żego Narodzenia we współ-czesnym, mocno skomer-cjonalizowanym świecie.Drugą część insceniza-cji zaplanowano przy ul. 1 Maja i ul. Matejki, gdzie Ma-ryja przekaże przesłanie: „Nigdy nie jest za późno, żeby w nocy twojego życia rozbłysło światło Gwiazdy Betlejemskiej”.Orszak zakończy się oko-ło godz. 14.00 przy parafii 

pw. św. Józefa Rzemieślni-ka. O tej godzinie ucznio-wie szkoły podstawowej nr 1 zaprezentują przedsta-wienie „Za snem, za jawą, za westchnieniem rodzi się wigilia”, ukazujące prawdzi-we znaczenie Bożego Naro-
dzenia.Uczestnicy orszaku będą mieli okazję zjeść ciepłą kiełbaskę i zupę, a grupa neokatechumenalna umili czas śpiewem kolęd.
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dziennikarz

Nowosolski orszak 
i „Jasełka w glanach” 
Wydarzenie jest inicjatywą urzędu miasta w Nowej Soli oraz nowosolskich parafi i: 
św. Antoniego, św. Michała Archanioła i św. Józefa Rzemieślnika

Opera, orkiestra Elektryk i karnawał w Wenecji
Będzie się działo, przed nami w najbliższych dniach sporo imprez Nowosolskiego Domu Kultury. Którą wybieracie? A może 
pójdziecie na wszystkie? Warto

Już w najbliższą sobotę 6 stycz-nia kolejna transmisja live z Me-tropolitan Opera. Przed nami „Nabucco” z rewelacyjnymi śpie-
waczkami i śpiewakami z Ukra-iny i Gruzji.W roli potężnego władcy Na-bucca (Nabuchodonozora) w 

nowojorskiej operze wystąpi baryton George Gagnidze. Part-nerować mu będzie ukraińska sopranistka Liudmyla Monastyr-ska, która ponownie wcieli się w intrygującą postać mściwej córki króla – Abigaille. Ponadto na scenie ujrzymy mezzosopranistkę Marię Bara-kovą jako Fenenę oraz tenora Se-okJong Baek (debiutującego w The Metropolitan Opera) w roli Ismaela. Słynną partię arcyka-płana Zachariasza ponownie za-śpiewa bas Dmitry Belosselskiy. Orkiestrę Met poprowadzi Da-niele Callegari.Transmisja opery na żywo o godz. 18.55 w NDK.Koncertu karnawałowego Młodzieżowej Orkiestry Dętej Elektryk będziemy mogli posłu-chać w hali widowiskowo-spor-

towej dzień później, w niedzie-lę 7 stycznia. Usłyszymy przede wszystkim muzykę z bajek i fil-mów wytwórni Disneya. Na kon-cert zapraszają NDK i szkoła „Elektryk”. W programie mnóstwo muzy-ki z obrazów słynnej wytwórni, która obchodziła niedawno stu-lecie istnienia. - Ale poza muzyką z dzieł samego Disneya orkiestra przedstawi także swoje wersje utworów z bajek Pixara oraz fil-mowych franczyz, które są wła-snością wytwórni – podkreśla Krzysztof Piotrowiak, dyrektor NDK.Koncert odbędzie się o godz. 18.00 w hali sportowo-widowi-skowej przy ul. Zjednoczenia 21.Wejściówki w cenie 10 zł i 5 zł (ulgowe) do kupienia na portalu www.ekobilet.pl/ndk oraz w ka-

sie Nowosolskiego Domu Kultu-
ry. Później muzykolotem polecimy do Włoch, by wziąć udział w we-neckim karnawale. 13 stycznia, godz. 19.00 – wtedy odbędzie się wyjątkowy koncert w NDK.Artyści poprowadzą publicz-ność najpiękniejszymi muzycz-nymi trasami karnawału w We-necji. - Ostrzegamy, będzie też odrobina szaleństwa, ale o tym cicho sza – uśmiecha się dyrek-tor Piotrowiak.  Wystąpią kwartet smyczkowy AQuartet, konferansjer i satyryk Witold Pelka oraz śpiewaczka operowa Ewelina Sobczyk.Bilety na to wydarzenie do ku-pienia również na portalu ekobi-let.pl/ndk i w kasie domu kultu-ry w Nowej Soli.

oprac. Mateusz Pojnar

M.in. Aquartet zabierze nas na karnawał w weneckim stylu (mat. ze-
społu)

eprasa.pl 62a4fe94d9
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Jak najkorzystniej zaplanować wypoczynek?
W 2024 roku atrakcyjnie za-

powiada się m.in. majówka, 
którą można sobie wydłużyć aż 
do dziewięciu dni. Kto dobrze 
zaplanuje rozpoczynający się 
rok w kontekście urlopowym, 
może znacznie rozciągnąć so-
bie czas relaksu. Chyba że ktoś 
nie lubi wypoczywać...Każdej osobie zatrudnionej na umowę o pracę zgodnie z kodek-sem przysługuje urlop wypoczyn-kowy, którego długość zależna jest od stażu pracy. Pracownikom, których staż pracy wynosi mniej niż 10 lat, przysługuje 20 dni urlopu w roku, zaś osobom, któ-rych staż pracy wynosi więcej niż 10 lat, przysługuje 26 dni urlopu wypoczynkowego w ciągu roku.Zgodnie z ustawą w Polsce wypa-da 13 dni ustawowo wolnych od pracy, z czego większość z nich w 2024 r. wypadnie w tygodniu. Urlop wypoczynkowy zawsze warto planować ze znacznym wy-przedzeniem nie tylko dlatego, żeby wszystko odpowiednio za-planować, ale i żeby zorientować się, z jakich dni wolnych możesz skorzystać w 2024 roku. Okazuje się, że biorąc zaledwie 10 dni urlo-pu w przyszłym roku, możesz od-poczywać aż 33 dni. 

O urlopie warto pomyśleć już teraz i wziąć go na początku przy-szłego roku. 
Atrakcyjnie zapowiada 
się okres majowy Pierwszy wolny dzień w 2024 r., czyli 1 stycznia, już za nami. Przed nami Święto Trzech Kró-li, które wypada w sobotę i za nie należy się dzień wolny. Jeże-li ktoś go odbierze np. w piątek przed tym świętem i dodatkowo weźmie trzy dni wolne na 2, 3 i 4 stycznia, to w ten sposób od-pocznie – licząc z weekendami - aż 10 dni. W 2024 roku bardzo atrak-cyjnie zapowiada się majówka, którą możemy wydłużyć aż do dziewięciu dni. Wystarczy, że pracodawca zgodzi się na urlop w dniach 29 i 30 kwietnia oraz 2 maja, a tym samym takiego szczęśliwca czeka wolne na dy-stansie od 27 kwietnia do 5 maja włącznie. Dzień wolny warto też zapla-nować na 31 maja (piątek po Bo-żym Ciele), wydłużając w ten spo-sób weekend o dodatkowe dwa dni. Jeżeli ktoś weźmie dodat-kowe cztery dni wolne (27, 28, 29 i 31 maja), to - razem z week-

endem, czeka dziewięć dni laby. Końcówka roku może być waka-cyjna Dłuższy weekend zapowiada się też w sierpniu, ponieważ Świę-to Wojska Polskiego wypada w czwartek. 15 sierpnia będzie wol-ny, więc wystarczy, że weźmiesz dodatkowy dzień urlopu w piątek 16 sierpnia i możesz cieszyć się 4-dniowym odpoczynkiem. Jeśli planujesz dłuższy urlop, to weź wolne 12, 13, 14 oraz 16 sierpnia i ciesz się urlopem od 10 do 19 sierpnia włącznie. Po sezonie wa-kacyjnym dłuższe wolne możesz również zaplanować w listopa-dzie, korzystając z tego, że 11 li-stopada wypada w poniedziałek. Biorąc wolne w piątek 8 listopa-da, zyskasz 4-dniowy weekend. Listopad, w którym wielu zaczy-na brakować zapału do pracy, a siły witalne mocno lecą w dół, to także dobry miesiąc na dłuższe wakacje. Ze względu na to, że 1 li-stopada też wypada w poniedzia-łek, to żeby cieszyć się dłuższym urlopem, wystarczy wziąć urlop w dniach 4-8 listopada. Wtedy z pięciu dni wolnego robi się aż 11. W tym roku Święta Bożego Narodzenia wypadają w środę i czwartek, Nowy Rok w środę, a kolejne Święto Trzech Króli w 

2025 roku w poniedziałek. Dlate-go jeśli uda się wywalczyć wolne w dniach 23, 24, 27, 30 i 31 grud-nia oraz 2 i 3 stycznia 2025 r., to tym prostym sposobem można przez 17 dni omijać zakład pracy. 
Ktoś pracuje, żeby 
wypoczywać mógł ktoś…Choć może niektórym trudno w to uwierzyć, ale są też tacy, któ-rzy… nie potrafią wypoczywać. Jak mówi psycholog Krzysztof Dziadkiewicz, pracoholizm jest klasycznym przykładem uzależ-nienia od czynności. – Polega na tym, że człowiek w sposób sztyw-ny reguluje swój nastrój poprzez realizację zadań zawodowych, a jego poczucie wartości zależy wy-łącznie lub niemal wyłącznie od efektywności wykonywanej pra-cy. Osoby przejawiające tego typu zaburzenia w rolach społecznych – rodzinnych, nie posiadają sfery relaksu, zainteresowań, a ich ży-cie obraca się wokół osi, którą sta-
nowi praca.– Jak najłatwiej ocenić, że pra-cuje się za dużo? – pytam.– Najprościej pracoholizm moż-na rozpoznać poprzez analizę puli czasu, jaką dany człowiek prze-znacza na zaangażowanie zawo-

dowe. Idealny schemat funkcjo-nowania to trzy razy osiem, czyli osiem godzin snu, osiem godzin pracy i osiem godzin dla siebie i rodziny. We wczesnej fazie u pra-coholików zanika obszar czasu wolnego, później skraca się faza snu – odpowiada Dziadkiewicz. I dodaje na koniec: – Omawiane za-burzenie podlega psychoterapii i przy motywacji własnej pacjen-ta rokuje pozytywnie. Zmiana w tym zakresie jest realna, choć wy-maga ciężkiej pracy nad sobą. 
Mariusz Pojnar 

Święta w 2024 roku:
6 stycznia - Święto Trzech Króli 
(sobota), 31 marca - Wielka-
noc, 1 kwietnia - Poniedziałek 
Wielkanocny, 1 maja - Święto 
Pracy (środa), 3 maja - Święto 
Konstytucji 3 Maja (piątek), 19 
maja - Zesłanie Ducha Świętego 
(niedziela), 30 maja - Boże Ciało 
(czwartek), 15 sierpnia - Święto 
Wojska Polskiego (czwartek), 1 
listopada - Wszystkich Świętych 
(piątek), 11 listopada - Święto 
Niepodległości (poniedziałek), 
25 grudnia - Boże Narodzenie 
(środa), 26 grudnia - drugi dzień 
Świąt (czwartek).

Szczęścia ile się da, miłości w bród
Zamknęliśmy stary rok. Jesz-

cze słyszymy huk wystrzałów. 
Na ulicach wciąż leżą resztki 
po fajerwerkach. Nasze psy nie 
chcą wyjść z domu. Koty scho-
wały się w zakamarkach miesz-
kań. Z głów wietrzeją nam bą-
belki szampana. Cichnie wesoły 
gwar. Czekamy na to, co czeka 
nas w 2024 rokuWiemy już, jak skończył się miniony. Radość wygranych wy-borów parlamentarnych przez blok Koalicji Obywatelskiej i jej partnerów sprawiła, że wielu poczuło się zwycięzcami. Uczu-cie satysfakcji i niepohamowa-nej radości dało wiatr w żagle na kolejne tygodnie, miesiące i nad-chodzący rok. Zwolennicy ugru-powania, które po ośmiu latach ustąpiło pola demokratycznym wyborom Polaków, muszą się z tym pogodzić. Tak mogłoby być, ale nie jest. Niestety, konflikt w naszym narodzie trwa. Zasiadł z 

nami do wigilijnego stołu i pro-
wadzi nas w nowy roku. W dzieciństwie uczono mnie, że przegrywać trzeba potrafić. Grałam w szachy i nie zawsze udawało mi się pokonać prze-ciwnika. Czasami złość i bezrad-ność na sprytne ruchy mojego oponenta odbierała mi zdolność zdrowego osądu. Wciąż się ru-mienię, gdy pomyślę, że zdarzyło mi się zgarnąć ręką figury na sza-chownicy i oznajmić koniec gry. Tylko że byłam wtedy w szkole podstawowej. Instruktor ze spo-kojem tłumaczył, że to nie jest me-toda, że tak nie wolno robić. Wyja-śniał, że nie wolno płakać, trzaskać drzwiami, strzelać fochów. Trzeba się wziąć w garść i pracować więcej i lepiej, żeby kolejną partię wygrać. Wykluczo-ne było obrażanie szachowego ry-wala. Zasadą był honorowy uścisk dłoni. Natomiast kiedy się wygra-ło, zabronione było wyśmiewanie rywala. Mogłam wylecieć z kółka szachowego, gdyby poniosły mnie 

emocje i spróbowałabym pokazać wyższość.Wygląda na to, że nasi lokalni politycy nigdy nie grali w szachy, nie mieli też instruktora i dobrych wzorców, które od dziecka uczą honoru i dobrego zachowania. Nie-nawiść i wulgaryzmy jak królowa-ły w mediach społecznościowych nowosolskiego parlamentarzy-sty, tak wciąż wiodą prym. Ma nas zmylić zdjęcie z pieskiem, tak jak w przypadku innego polityka z kot-kiem. Trochę tak, jakby nienawiść u naszego parlamentarnego senio-ra była bezdenna. Nieustająco „za-zdroszczę” mnogości obraźliwych synonimów. Kiedy epitety trafiają w kolejne osoby, które tego wcze-śniej nie doświadczyły, myślę so-bie, że głowa siwa, a facet jest nie-ustająco w formie. Wciąż uderza w ustawione na szachownicy figury, a frajdę sprawia mu samo znisz-czenie. Do tego gdy widzimy wzrok temu towarzyszący, to skóra cierp-nie. Swoją złością i zawiścią niszczy 

nasz nowosolski spokój. Grać w szachy nie potrafi, bo to wymaga klasy, chłodnej głowy, strategii w działaniu. Trzeba wie-dzieć, gdzie wybudować wieżę, gdzie pojechać skoczkiem i jakie możliwości ma królowa. Potra-fi jednak poruszać się pionkami w nadziei, że dojedzie którymś do końca szachownicy i zdobę-dzie lepszą figurę. Nie ma dla nie-go znaczenia, że pionki są zbija-ne, że lądują poza szachownicą. Przez swoje zaślepienie niszczy swoje królestwo. Moglibyśmy się do tego zobrazowania uśmiech-nąć, gdyby nie to, że jest to nasza nowosolska rzeczywistość, któ-rą stwarza nam człowiek z krwi i kości. Z wiekiem wiele złych cech charakteru się wyostrza i wiem to już na pewno - będzie tylko gorzej. Chciałabym móc powiedzieć, że to nie nasz problem i nie dajemy wciągać się w orbitę obłędu nie-nawiści do naszego miasta. Wiem jednak, że wokół nas zdarzają się 

negatywne osoby czerpiące sa-tysfakcję z mówienia źle o innych. Jeśli o mnie chodzi, kiedy to wy-czuwam, natychmiast wrzucam dystans. To bardzo zaraźliwa cho-roba. Kiedy dotknie duszy, kwa-rantanna może nie pomóc.Dlatego w nowym roku słowa-mi piosenki:
Życzymy sobie i wam, 

by nas było stać
Na święty spokój
Szczęścia ile się da, mi-

łości w bród
Mądrych ludzi wokół.

Zofi a Borecka 
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Policjant pomógł bezdomnemu
Groziło mu wychłodzenie
Mężczyzna trząsł się z zimna, sam nie dotarłby do noclegowni. Na szczęście spotkał na swojej drodze asp. Macieja 
Walendziaka

Jesienią i zimą policjanci re-gularnie kontrolują pustosta-ny i miejsca, w których mogą być osoby w kryzysie bez-domności. Asp. Maciej Walendziak, dzielnicowy z Nowej Soli, pa-trolując swój rejon spotkał bezdomnego. Zaintereso-wał się nim, bo widać było, że jest mu zimno. - Dopyty-wał, dlaczego nie pójdzie do noclegowni – opowiada asp. Justyna Sęczkowska-Sobol, rzeczniczka Komendy Powia-towej Policji w Nowej Soli. - Ze względu na panujące warunki atmosferyczne i sporą odle-głość od noclegowni mężczy-zna sam nie był w stanie tam dotrzeć. Dzięki pomocy asp. Walen-dziaka mężczyzna zjadł i tra-fił do noclegowni radiowozem. 

- Policjant zdawał sobie spra-wę z zagrożenia, jakie niosą za sobą niskie temperatury, dlatego wyciągnął do osoby bezdomnej pomocną dłoń – podkreśla asp. Sęczkowska-Sobol i przyznaje: - Policjan-ci oferują pomoc napotkanym bezdomnym, ale zdarza się, że ci albo nie chcą z niej sko-rzystać, albo po kilku dniach spędzonych w noclegowni wracają w miejsca, które w je-sienno-zimowych warunkach zagrażają ich życiu.Policja w Nowej Soli ape-luje: - Zwracajmy uwagę na osoby bezdomne i starszych ludzi mieszkających samot-nie – mogą stać się ofiarami niskich temperatur. Jeden te-lefon może uratować czyjeś życie.
(matp)

Asp. Maciej Walendziak z komendy w Nowej Soli (mat. nowosolskiej policji)

Jechał pijany i wpadł do rowu
Nigdy nie miał prawka
25-latek miał prawie dwa promile, ale mimo wszystko wsiadł do samochodu. Jazdę skończył uderzając w słup energetyczny i 
lądując w rowie. Czekają go kolejne kłopoty

Święta u 25-letniego miesz-kańca gminy Kożuchów zaczęły się dzień wcześniej, 23 grudnia. Tego dnia sporo wypił, ale za-miast iść spać, wsiadł do auta. Dyżurny nowosolskiej policji o tym, że samochód wpadł do rowu, dowiedział się ok. godz. 12.30. Na miejsce pojechali po-

licjanci z kożuchowskiego ko-misariatu. - Zastali pojazd w rowie i uszkodzony słup ener-getyczny – mówi asp. Justyna Sęczkowska-Sobol, rzecznicz-ka Komendy Powiatowej Po-licji w Nowej Soli. - Kierowca i pasażer byli już poza mazdą. Policjanci od razu wyczuli od mężczyzn silną woń alkoholu. Badanie wykazało, że kierowca miał prawie 2 promile.- Mieszkaniec gminy Kożu-chów nie dostosował prędko-ści do warunków jazdy, nie opanował swojego pojazdu i uderzył w słup energetyczny, a następnie wjechał do rowu – opisuje okoliczności zdarzenia asp. Sęczkowska-Sobol.

 - Mężczyzna został zatrzy-many i pobrano mu krew do dalszych badań.To nie koniec. Systemy poli-cyjne potwierdziły, że 25-latek nigdy nie miał prawa jazdy. Został już przesłuchany i usłyszał zarzut. Przyznał się do winy. - Za kierowanie sa-mochodem w stanie nietrzeź-wości grozi mu kara do dwóch lat więzienia, wysoka grzyw-na i dożywotni zakaz prowa-dzenia pojazdów – podkreśla rzeczniczka nowosolskiej po-licji. - Nie uniknie również od-powiedzialności za popełnione wykroczenia. O jego losie zde-cyduje sąd.
(matp)

Jazda po pijaku często kończy się właśnie tak (fot. KPP Nowa Sól)
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Kierownik z urzędu wójt Bojko 
stanie przed sądem

Śledczy postawili Przemysła-
wa F. w stan oskarżenia. Zarzu-
cają mu, że w sposób nieumyślny 
spowodował śmierć dwóch pod-
ległych mu pracowników. Mężczy-
zna nie przyznaje się do winy, ale 
złożył wyjaśnienia. - Wszystkie 
podjęte działania przez pracow-
ników ocenił jako samowolne – 
mówi prok. Ewa Antonowicz Akt oskarżenia przeciwko Prze-mysławowi F., nad którym w gmi-nie jest tylko wójt Izabela Bojko, w grudniu trafił do Sądu Rejonowe-go w Nowej Soli. O szczegółach opowiada Ewa Antonowicz, rzeczniczka Proku-ratury Okręgowej w Zielonej Gó-rze. - Mężczyzna zatrudniony na stanowisku kierownika refera-tu gospodarczego urzędu gminy Nowa Sól, będący osobą odpowie-dzialną za bezpieczeństwo i higie-nę pracy, nie dopełnił wynikają-cych z tego obowiązków i przez to naraził pracowników na bezpo-średnie niebezpieczeństwo utra-ty życia albo ciężkiego uszczerbku na zdrowiu oraz nieumyślnie spo-wodował śmierć podlegających mu pracowników urzędu gminy – mówi rzeczniczka Prokuratury Okręgowej w Zielonej Górze.

Dalsza część  zarzutu wskazuje, że kierownik F. nieumyślnie spo-wodował ciężkie obrażenia ciała w postaci choroby realnie zagra-żającej życiu u trzeciego z męż-
czyzn.

Śmiertelne zatrucie 
siarkowodorem Śledczy ustalili, że 20 lipca, czyli dzień przed tragedią, pracownik oczyszczalni przekazał mu infor-mację o konieczności wykonania niebezpiecznych prac związanych z przywróceniem przepływu ście-ków i odetkaniem znajdującego się w głębokim zbiorniku zapcha-nego sita pionowego, ale F. nie wy-kazał się działaniem adekwatnym do zaistniałych okoliczności.– Wbrew przepisom BHP za-niechał osobistego zapoznania się ze zgłoszoną awarią, zanie-chał wydania polecenia na piśmie przeprowadzenia określonych prac, zaniechał osobistego nad-zorowania prac, przy czym wy-dał polecenie ustne wykonania prac związanych ze zgłoszoną niesprawnością konserwatoro-wi oczyszczalni ścieków. Ten nie miał prawidłowego szkolenia wstępnego w dziedzinie BHP na 

tym stanowisku. Szkoleń BHP i odpowiedniego instruktażu nie-zbędnego do wykonywania prac na terenie oczyszczalni nie mieli także dwaj inni konserwatorzy, którzy tamtego dnia mieli po-magać przy usunięciu awarii – tłumaczy zapisy aktu oskarże-nia prok. Antonowicz.W konsekwencji w wyniku podjęcia przez nich prac bez żadnych zabezpieczeń, indy-widualnej i ogólnej ochrony pracowniczej – m.in. bez prze-prowadzenia wentylacji po-mieszczeń i zbiornika, bez uży-cia miernika lotnych substancji toksycznych, bez użycia maski lub zestawu tlenowego, bez za-stosowania uprzęży i linki do asekuracji – doszło do śmiertel-nego zatrucia siarkowodorem i zgonu dwóch osób oraz dozna-nia nagłego zatrzymania krąże-nia ze skuteczną resuscytacją i zatrucia siarkowodorem u jedne-go z pokrzywdzonych, co stano-wiło realne zagrożenie życia.
Śledczy nie dają wiary 
tłumaczeniom F. Oskarżony nie przyznaje się do winy. Złożył wyjaśnienia, w któ-

rych za to, co się stało, obwinia pracowników. - Podnosił kwe-stię, że wydał inne polecenia, a jeden z pracowników miał je-dynie z góry polewać zbiornik pompowni wodą z hydrantu. Wszystkie podjęte działania przez pracowników ocenił jako samowolne – mówi prokurator Antonowicz. - Nie dajecie wiary tym wyja-śnieniom? - dopytuję. - Nie, linia obrony oskarżo-

nego jest mało wiarygodna – mówi wprost rzeczniczka pro-kuratury. Przemysławowi F. grozi do pięciu lat więzienia.Dziś oskarżony formalnie jest osobą niekaraną. Przypomnijmy jednak, że w marcu 2023 roku sąd warunkowo umorzył wobec niego postępowanie w sprawie znisz-czenia poniemieckiego cmentarza 
we Wrociszowie.

Mariusz Pojnar 

Przemysław F. nie przyznaje się do winy

Kożuchowianie zyskali nowe 
połączenia autobusowe z Zieloną Górą 

Od 1 stycznia uruchomiono 
nową linię użyteczności pu-
blicznej nr 100 ze Szprotawy 
do Zielonej Góry przez Sie-
cieborzyce, Kożuchów, Miro-
cin Dolny. Z pomocą miesz-
kańcom, którzy od dawna 
narzekali na brak odpowied-
niej ilości połączeń z Zieloną 
Górą - nie mogąc jednocze-
śnie liczyć na swojego bur-
mistrza - przyszedł Związek 
Powiatowo-Gminny Powiatu 
ŻagańskiegoMieszkańcy gminy Kożu-chów wielokrotnie zwracali się do redakcji „TK” z prośbą o interwencję  w sprawie trans-portu publicznego i niewystar-

czającej ilości połączeń auto-busowych na trasie Kożuchów – Zielona Góra – Kożuchów. „Nikt, szczególnie pan Ja-gasek, burmistrz Kożuchowa, oraz radni miasta nic z tym nie robią (. . .) Nie ma szans na dojazd do pracy i powrót, na dojazd do lekarza, na kursy szkoleniowe itp.” – martwili się w jednym z listów wysła-nych do redakcji mieszkańcy 
gminy. Pytali wtedy otwarcie: „Czy tak ma wyglądać transport publiczny w XXI wieku? Czy tak ma wyglądać pomoc bur-mistrza Jagaska mieszkań-com, którzy płacą podatki do gminy? Chyba nie. Kożuchów 

to miasto, w którym mieszka 10 tys. ludzi, z wiosek na tej trasie też ludzie pozbawieni zostaną dojazdu”.Burmistrz odpowiadał przez lata, że w kasie brakuje środ-ków, żeby można było dokła-dać do przewozów. - Organizo-wanie transportu do Zielonej Góry to nie jest zadanie wła-sne gminy. Niestety, tak to wygląda. To trudny temat i mieszkańcy muszą szukać rozwiązania w organizowaniu dojazdów samochodami we własnym zakresie – mówił na naszych łamach burmistrz Ja-
gasek.Z pomocą mieszkańcom, któ-rzy nie mogli liczyć na swojego 

burmistrza, przyszedł Związek Powiatowo-Gminny Powiatu Żagańskiego, który w porozu-mieniu z urzędem marszałkow-skim 1 stycznia uruchomił nową linię użyteczności publicznej nr 100 ze Szprotawy do Zielonej Góry przez Siecieborzyce, Ko-żuchów, Mirocin Dolny. - Tym samym mieszkańcy oprócz szerszej oferty w dni ro-bocze (cztery pary połączeń) zyskają połączenia w weekendy (dwie pary połączeń) – informu-je Bartosz Sokołowski, zastęp-ca przewodniczącej zarządu Związku Powiatowo-Gminnego Powiatu Żagańskiego.Połączenia będzie obsługiwał Miejski Zakład Komunikacyjny 

Sp. z o.o. z Żagania.- Zachęcamy mieszkańców Stypułowa, Kożuchowa, Miro-cina Dolnego i Studzieńca do korzystania z naszych nowych połączeń. Jako że autobusy nie będą kursowały przez Mirocin Średni, będzie można z Kożu-chowa dotrzeć do Zielonej Góry szybciej. W przypadku zado-walającej frekwencji będziemy wnioskować do urzędu mar-szałkowskiego o dodatkowe po-łączenia – zapowiada Bartosz Sokołowski.Bilety miesięczne na opisy-waną linię będzie można łatwo zakupić online na platformie e-podroznik.pl. 
Mariusz Pojnar eprasa.pl 62a4fe94d9
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Parking przy Carrefourze stał się płatny
- Na osiedlu brakuje miejsc 

parkingowych, ale teraz to 
już jest tragedia – mówi rad-
ny Andrzej Sieciechowicz po 
wprowadzeniu opłat na par-
kingu przy supermarkecie na 
os. Konstytucji 3 Maja. Czy jest 
szansa, że to miejsce będzie 
znowu darmowe dla kierow-
ców?Sprawę wprowadzenia opłat za parkowanie przy tamtejszym su-permarkecie zgłosili nam Czytel-nicy, m.in. radny Nowej Soli An-drzej Sieciechowicz. W grudniu decyzją sieci parking stał się płat-ny. I to przez 24 godziny na dobę. Na cenniku obok wejścia czy-tamy, że 60 minut jest bezpłatne 
„po wprowadzeniu numeru re-jestracyjnego w parkomacie lub terminalu”. Każda następna go-dzina oznacza wydanie 3 zł. Wy-sokość tzw. opłaty dodatkowej: 190 zł. - Mieszkańcy zgłaszali mi ten problem, prosili o interwencję – mówi radny Sieciechowicz. - I tak znoszą już to, że do supermarke-tu o godz. 6.00, a niekiedy nawet wcześniej przyjeżdżają samocho-dy dostawcze i hałasują. Czasem, szczególnie latem, pojawia się smród. A teraz jeszcze ten płatny 

parking...- Na osiedlu brakuje miejsc par-kingowych, ale po tej decyzji to już jest tragedia – dodaje Siecie-chowicz. - Zwykle koło super-marketu stało 50-60 aut. Teraz dużej części już tu nie ma, część kierowców jeszcze pewnie igno-ruje to, że muszą płacić za postój, ale zapewne do czasu, aż dostaną mandat.Podchodzimy do kierowcy, któ-ry właśnie przyjechał na zakupy. - Wie pan, że to już płatny par-king? – pytamy.- Pierwsze słyszę – odpowiada pan Zdzisław, zszokowany. - Jak płatny, to muszę zapłacić, ale to jest jakiś dramat. Przecież prę-dzej czy później straci na tym sam sklep, bo ludzie przestaną tu-taj przyjeżdżać na zakupy, pojadą gdzie indziej. Szkoda gadać...Za chwilę pod market podjeż-dża kobieta. Ją też pytamy o zda-nie à propos parkingu. - Jasne, że to powinno być za darmo – mówi. - To gdzie my teraz mamy par-kować? Mieszkam kilka bloków dalej, ale podjechałam samocho-dem, żeby zapakować zakupy. Je-stem już starszą osobą i taszcze-nie dwóch czy trzech toreb nie jest dla mnie łatwe.- Ja tam nie jeżdżę autem – 

mówi pan Andrzej, który właśnie szedł do sklepu po masło i mleko – ale rozumiem pretensje kierow-ców. To osiedle jest ogromne, nie ma gdzie parkować, a płatny par-king to dla nich cios.Radny Sieciechowicz podkre-śla: - Urząd miasta z prezydentem Jackiem Milewskim na czele szyb-ko zareagował na ten problem. Urzędnicy rozmawiają z cen-tralą sieci Carrefour. Proszą ją o zmianę decyzji. Według naszych informacji otwartość w tych roz-mowach wykazuje też kierownic-two nowosolskiego sklepu. - Chodzi o to, że jeżeli już musi to być płatny parking, to dobrze byłoby, gdyby zaczekali z tym do momentu, w którym będzie zbu-dowany parking koło Czarnej Strugi – tłumaczy Andrzej Siecie-chowicz. - Na pewno on spowodo-wałby dużą poprawę sytuacji.Teraz trzeba uzbroić się w cier-pliwość i zaczekać, co wyniknie z tych rozmów.„Tygodnik Krąg” wysłał mej-la do centrali Carrefoura. W nim spytaliśmy:- dlaczego sieć po latach zdecy-dowała, że parking w Nowej Soli będzie płatny,- czy jest możliwa zmiana decy-zji, która nie spodobała się miesz-
kańcom i klientom sklepu,- czy strefa płatnego parkowa-nia może być zniesiona chociaż do momentu, w którym powstanie duży parking na osiedlu (a taki jest w planach).

„Szanowny Panie Redakto-rze, odpowiedzi na Pana pytania prześlemy w przyszłym tygodniu, po 1 stycznia” – odpisało w piątek biuro prasowe Carrefoura.
Mateusz Pojnar

Andrzej Sieciechowicz, radny Nowej Soli, obok tabliczki informującej o 
płatnym parkingu

Kozłowski w setce najbardziej 
wpływowych ludzi branży turystycznej 

Ogólnopolski portal Wasza Tu-
rystyka już po raz ósmy ogłosił 
ranking osób, które wywierają 
największy wpływ na turysty-
kę w Polsce. Na tej liście zna-
lazł się Łukasz Kozłowski, z-ca 
dyrektora Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Nowej Soli 
oraz szef Centrum Informacji 
Turystycznej Największy branżowy portal Wasza Turystyka już po raz ósmy ogłosił ranking osób, które wy-wierają największy wpływ na tu-rystykę w naszym kraju. Kozłowski znalazł się na set-nym miejscu, wchodząc do ści-słej elity branży turystycznej w naszym kraju. Został ujęty w rankingu obok prezesów linii lotniczych, dyrektorów sieci ho-teli i innych grubych ryb polskiej branży turystyczno-wypoczyn-

kowej. „Człowiek, który wie wszystko o promocji, kreowaniu wizerun-ku, a w dodatku świetnie odnaj-duje się w nowoczesnej odsłonie PR. Ekspert łączący wiedzę z za-kresu marketingu, social mediów, PR i zarządzania turystyką” - czytamy w uzasadnieniu decyzji kapituły o umieszczeniu Kozłow-skiego w rankingowej setce. Członkowie kapituły dalej pi-szą, że „to jemu miasto zawdzię-cza sukces Informacji Turystycz-nej Visit Nowa Sól, nagrodzonej w konkursie Polskiej Organizacji Turystycznej na najlepsze cen-trum informacji turystycznej w Polsce w kategorii trzech gwiaz-dek w roku 2022”. - Znaleźć się w jednym zesta-wieniu z takimi ludźmi jak obec-ni i byli ministrowie, dyrektorzy międzynarodowych i polskich 

topowych firm z branży, czoło-we postaci Polskiej Organizacji Turystycznej czy Polskiej Izby Turystyki to naprawdę mega, megarzecz – cieszy się Łukasz Kozłowski.Odnosi się także wprost do za-cytowanego uzasadnienia: - Nie mi miasto zawdzięcza sukces na-szego nowosolskiego Centrum Informacji Turystycznej, a nam, czyli naszemu teamowi od zadań specjalnych - Marlenie Boruszew-skiej, Monice Tatuśko, Hannie Le-śniewskiej i Michałowi Bigosowi. Dziękuję i jedziemy dalej - jest jeszcze dużo do zrobienia – pod-kreśla Kozłowski, który zanim zaczął budować markę nowosol-skiego Centrum Inforamcji Tury-stycznej, przez siedem lat preze-sował stowarzyszeniu Odra dla Turystów. 
Mariusz Pojnar 

Łukasz Kozłowski przed siedzibą Centrum Informacji Turystycznej (fot. 
UM Nowa Sól) eprasa.pl 62a4fe94d9
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Gala disco polo w Nowej Soli
- Hala sportowo-widowiskowa powinna służyć mieszkańcom w szerokim zakresie – mówi szef Nowosolskiego Domu Kultury 
Krzysztof Piotrowiak. Dlatego ośrodek organizuje 1. Galę Disco Polo. Zagrają cztery zespoły

Mieszkańcy Nowej Soli są róż-norodni: jedni lubią muzykę po-ważną, inni rap czy rock, a jesz-cze inni disco polo – stwierdzili w Nowosolskim Domu Kultury i po różnych innych eventach w nowej hali czas właśnie na discopolowe 
wydarzenie. - Po koncertach orkiestr dę-tych, Zespołu Pieśni i Tańca Śląsk i czerpiącym garściami z rozma-itych gatunków muzycznych Ene-ju w myśl hasła „Nikt nie słucha – większość lub każdy zna” pod-jęliśmy się organizacji Gali Disco Polo – mówi „Tygodnikowi Krąg” Krzysztof Piotrowiak, dyrektor NDK.Już 3 lutego w nowej hali pod-czas trzygodzinnego koncertu za-grają: Topky, MiłyPan, Defis i Mig. - Każda z formacji zaprezentuje minimum 40-minutowy program – podkreśla dyrektor Piotrowiak. - Bilet będzie aktywny na całe wydarzenie, które rozpocznie się o godz. 19.00 (Topky i MiłyPan). O 20.30 na scenie zaprezentują się Defis i Mig.
Gwiazdy wieczoruOpowiedzmy pokrótce o po-szczególnych wykonawcach. Top-ky to duet dwóch znanych woka-

listek Angeliki Żmijewskiej i Pauli Karpowicz-Zimeckiej. „Obie panie swoją muzyczną karierę rozpo-czynały w zespole TopGirls z wie-loma sukcesami, lecz jako przyja-ciółki zdecydowały się na wspólne kontynuowanie kariery w swoim autorskim projekcie” – czytamy w zapowiedzi koncertu.Topky od wielu lat goszczą na scenach telewizyjnych i na najlep-szych festiwalach muzyki tanecz-nej. Są autorkami wielu hitowych utworów, które zdobywają naj-wyższe miejsca na listach prze-bojów. Ich koncerty to „show peł-

ne tanecznej muzyki, stylowego wdzięku i pozytywnej energii z uśmiechem na ustach” – tak pisze się o ich występach.MiłyPan, a właściwie Piotr Ko-łaczyński, przygodę z muzyką rozpoczynał od tworzenia utwo-rów dla wąskiego grona przyja-ciół. W 2018 wydał utwór „Kró-lowa”, który błyskawicznie trafił do gustu Polaków. „Jeszcze szyb-ciej – czytamy – rodacy oszaleli na punkcie utworu »Małolatki«, który w trzy miesiące miał 40 mi-lionów wyświetleń. Po indywidu-alnych sukcesach muzycznych i 

wydaniu płyty »Discopolot« pod koniec 2020 r. opublikował pierw-szy utwór w duecie”. Tak narodziła się współpraca z przyjacielem z branży Karolem Zawrotniakiem, liderem zespołu Defis. Zaowocowała hitami „Mu-sisz się starać”, „Jeszcze raz” czy „Jeden taniec, jedna noc” wraz z 
Topkami.Z kolei Defis i jego wokalista Ka-rol Zawrotniak – piszą organiza-torzy – „prezentuje nowe oblicze polskiego disco/dance”. Formacja zawiązała się w styczniu 2012 r. Lider zespołu w 2014 wziął udział w drugiej edycji Disco Star, gdzie został zauważony przez jury w składzie Shazza, Liszewski, Ma-sters i Miller. Formacja Defis ma na koncie takie piosenki jak: „Wciąż o Tobie mam sny”, „Tak bardzo tego chcę”, „Niespotykany kolor” czy „Jeden gest”. O popular-ności formacji świadczą liczne re-miksy, które co chwilę pojawiają się w sieci.A Mig? Ten zespół stworzy-ła czwórka rodzeństwa: Dorota, Sławek, Marek i Krzysiek. Pocho-dzą z Pruszkowa i od początku lu-bili zaskakiwać – pierwszy utwór w 2000 r., „Co Ty mi dasz”, nagra-li na dachu Hotelu Gołębiewskie-go w Białymstoku. Z albumem 

zespół Mig zadebiutował dwa lata później, jego tytuł to „Czy to prawda”. „Rodzeństwo emanuje niezwy-kle pozytywną energią, a przy tym każdy z nich może pochwalić się dużym talentem muzycznym – czytamy w sieci. - Większość utworów jest autorstwa Marka, który jednocześnie jest wokalistą zespołu. Wyjątkowego brzmienia nadają koncertom żywe instru-menty, w tym saksofon, na któ-rym gra Dorota. Disco polo w ich wykonaniu to zarówno szansa do szaleństwa na parkiecie, jak rów-nież przyjemność słuchania w bardziej kameralnym gronie”.„Każdy utwór disco polo zespo-łu Mig – czytamy dalej – staje się w krótkim czasie gorącym prze-bojem. Od debiutu na sukces nie muszą długo czekać. Było tak w przypadku piosenki »Słodka wa-riatka«, »Nie ma mocnych na Ma-riolę«, »Lalunia«, »Wymarzona« czy »Miód malina«”.
BiletyWejściówki na imprezę w cenie 90 zł i 80 (ulgowe) do kupienia na stronie www.ekobilet.pl/ndk i w kasie NDK.

oprac. Mateusz Pojnar

Zespół Topky (mat. kapeli)

W niedzielę zlot morsów!
Stolica morsów w Nowej Soli?! A czemu nie? Już w niedzielę w Wodnym Świecie Ogólnopolski Zlot Morsów. Razem z nim od-
będzie się bieg sztafetowy

- Zapraszamy Was na 2. Mor-sowy Bieg Sztafetowy (w dru-żynie po trzech mężczyzn i trzy kobiety – królewski) w ramach 9. Ogólnopolskiego Zlotu Morsów w Nowej Soli – poleca to wyda-rzenie jeden z organizatorów z Grupy Morsy Nowa Sól Grzegorz Cegiełka.Weryfikacja drużyn o godz. 10.00-10.30. Wpisowe: 20 zł od osoby, podobnie jak za udział w całym zlocie. Zapisy na bieg pod nr tel. 697 970 027 (na Facebo-oku Cegiełkę znajdziecie pod pseudonimem Greg Mors). Dy-stans biegu to około 3600 m.W regulaminie czytamy: „Pra-wo startu mają osoby z danej 

grupy morsowej lub z jednego miasta. Prezes/kapitan danej grupy dobiera tylko osoby, któ-re morsują. Jeśli nie morsują, ale chcą zacząć przygodę ze wzmac-nianiem odporności, to po prostu muszą być z tego samego miasta. Nie chodzi o to, żeby wybrać oso-by i stworzyć dream team z ca-łego województwa i cieszyć się z wygranej. Chcemy po prostu sprawdzić umiejętności biegowe danej grupy morsowej lub osób z tego samego miasta. Proszę o zachowanie w tej kwestii zasad fair play, żeby nie było nieprzy-jemnych sytuacji przed, w czasie lub po biegu. Drużyny zajmujące miejsce na podium będą musiały 

wykonać reset, czyli całkowicie zanurzyć się w stawie”.Organizatorzy informują, że podczas imprezy będzie zbiera-na sucha i mokra karma, saszet-ki i smakołyki dla psów i kotów oraz zabawki (szczególnie kocie) dla Nowosolskich Adopcji Zwie-rząt. - Mile widziane także uży-wane ręczniki, koce, poduszki i kołdry (bez piór) – dodają twór-cy wydarzenia. - Każdy przeka-zujący dostanie los, który weź-mie udział w losowaniu nagród. Impreza morsowa odbędzie się już w najbliższą niedzielę 7 stycznia w Wodnym Świecie. Start biegu o godz. 11.00, o 13.00 wspólna kąpiel. Uczestnicy zlotu dostaną też talon na zupę, kiełbasę, ciasto i herbatę oraz zlotową przypinkę.
Mateusz Pojnar

Wspólna kąpiel odbędzie się o godzinie 13.00

eprasa.pl 62a4fe94d9
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region
Daniel Kołtun, kandydat na wójta:
Mieszkańcy sami mnie odnaleźli

SIEDLISKO Wiosną odbędą 
się wybory samorządowe. Na 
wójta chce wystartować Daniel 
Kołtun. U obecnego włodarza 
Dariusza Strausa widzi syn-
drom wypalenia. Wkurza go, 
że potencjał gminy nie jest do-
brze wykorzystywany. Chce to 
zmienić

Mariusz Pojnar: Skąd decy-
zja o starcie? Byłeś namawiany 
przez mieszkańców czy to po 
prostu wkurzenie, że w Siedli-
sku zbyt dużo się nie dzieje?

Daniel Kołtun: Tak napraw-dę to jedno i drugie. Odkąd 20 lat temu kupiłem dom w Siedlisku, zakochałem się na dobre w tej oko-licy. To wyjątkowe miejsce co naj-mniej w skali województwa. Pięk-nie usytuowany zamek, meandry Odry, lasy Natury 2000 i pełna grzybów oraz historycznych arte-faktów Puszcza Tarnowska. Cała gmina ma wybitne walo-ry rekreacyjno-wypoczynkowe. Niestety, to wszystko jest niezau-ważalne i niewykorzystane. Mało tego, gmina mocno odstaje na tle wszystkich szybko rozwijających się sąsiadów. Z natury jestem działaczem i kiedy znalazłem tutaj swoje miej-sce na Ziemi, zacząłem organi-zować zloty motocyklowe, które przerodziły się w Fundację Moto-zwierzyniec. Mam zaszczyt być jej prezesem. Zorganizowaliśmy kil-kadziesiąt dużych imprez krajo-znawczych, patriotycznych i cha-rytatywnych. Promujemy nasz region na całą Polskę. Nie potrafię usiedzieć w miej-scu. Ponadto organizuję spływy kajakowe dla mieszkańców czy lo-kalne akcje sprzątania przyrody, współpracując z uczniami, GOKiS-em, myśliwymi czy leśnikami. Za nasze akcje niejednokrotnie zostaliśmy docenieni grantami, które przekazaliśmy lokalnemu przytulisku dla zwierząt czy na zarybianie Odry. Myślę, że miesz-kańcy oczekują takich działań, energicznej i pełnej zaangażowa-nia osoby, dlatego coraz częściej słyszałem propozycję startu w wyborach na radnego gminy, po-wiatu, aż w końcu na wójta. Długo nie brałem pod uwagę takich opcji. Od 25 lat działam w biznesie prywatnym, świetnie się dogadujemy ze wspólnikiem. Fir-

ma dobrze prosperuje, a ja jestem szczęśliwym człowiekiem. Decy-dując się na taki krok, wychodzę ze swojej strefy komfortu. Ale tak jak kocham swój sklep, tak na tej gminie zależy mi jeszcze bardziej. Nie potrafię biernie przyglądać się marnowaniu zasobów, a zresz-tą od życia oczekuję czegoś wię-cej. Chyba jestem ambitny.
Czy Dariusz Straus to zły 

wójt?Myślę, że po 25 latach sprawo-wania rządów każdy ma prawo się wypalić. Człowiek się przy-zwyczaja i nie widzi wielu rzeczy. Jednym z przykładów jest woda w kranach. Wójt uparcie twier-dzi, że woda jest czysta i w związ-ku z tym nie planuje żadnych mo-dernizacji. Dzieci chorują, ludzie mają problemy ze skórą, wiecznie występują komunikaty o bakte-rii coli, a w lokalnych marketach mieszkańcy kupują wodę w ilo-ściach hurtowych. Po prostu in-stalacja wodno-kanalizacyjna jest do wymiany, a woda czysta jest co najwyżej przy ujęciu. Tymcza-sem wójt chwali się nowymi as-faltami położonymi na starych rurach. Wiele jest takich konkre-tów, ale przede wszystkim wójto-wi brakuje jednolitej wizji i pomy-słu na całość. Sprzedał zamek, a z obecnym właścicielem nie potrafi współpracować. Zabytkowe Wzgórze Adelajdy w Siedlisku stało się śmietnikiem, a powinno być perłą, podobnie jak nadodrzańska promenada z za-bytkową fosą. Pomysł obecnego włodarza na zagospodarowanie tego terenu to wybudować więk-szą wiatę niż mają sąsiedzi na drugim brzegu Odry – i to mówi wszystko o pomysłowości wójta. Swoją kampanię chciałbym jed-nak bardziej skupić na przyszło-ści i rozwoju gminy niż na panu Strausie.
No to jak Daniel Kołtun chce 

zmienić gminę, jeśli wygra wy-
bory?Mieszkamy w jednym z naj-piękniejszych miejsc w regionie. Chciałbym maksymalnie wyko-rzystać ten potencjał i stworzyć równie piękne miejsce do życia dla wszystkich mieszkańców. Po-cząwszy od najmłodszych, a koń-cząc na seniorach. Najpierw skupię się na potrze-bach mieszkańców. Będę do-

stępny w internecie, ale przede wszystkim podczas rozmów na żywo. Planuję nawet coś takie-go jak spacery czwartkowe, pod-czas których będziemy mogli wymieniać się uwagami i po pro-stu porozmawiać. Będę wspierał oddolne inicjatywy, zachęcał do tworzenia stowarzyszeń, bo sam jestem działaczem i wiem, jaki to cenny dla gminy dar. Będziemy współpracować z właścicielem zamku, wszystko mam już uzgodnione, udostępni-my zamek mieszkańcom, organi-zując cykliczne imprezy kultural-
ne i rozrywkowe. Powróci Święto Bzów, mam propozycje z ościennych gmin na organizację wspólnych festiwali, np. filmowych. Zadbamy o wie-żę widokową, tworząc jednolity, duży kompleks wypoczynkowy łączący Wzgórze Adelajdy z mau-zoleum jej imienia, zamkiem i nad-odrzańską promenadą. Zadbam o ścieżki spacerowe, szlaki tury-styczne, biegowe i nordic walking eksponujące najciekawsze i naj-piękniejsze miejsca w naszej gmi-nie. Znam te miejsca od wielu lat, dużo biegam i często spaceruję z psem, a z drugiej strony wiem, że wielu mieszkańców ich nie zna, o czym nieraz wypowiadałem się w radiu. Musimy zmienić ten stan 
rzeczy.

Z jakim hasłem idziesz do sa-
morządu?Siła pasji i pozytywnego myśle-nia [uśmiech]. Nie ma rzeczy nie 

do zrobienia. 
Czy startując na wójta chcesz 

także wprowadzić swoich rad-
nych? Jeśli tak, czy już masz li-
stę i kto na niej będzie?Tak jak wspomniałem, miesz-kańcy sami mnie odnaleźli, więc siłą rzeczy mam duże wsparcie. Lista radnych, pozytywnych, pra-gnących zmiany na lepsze ludzi cały czas się powiększa. Zapra-szam takie osoby do kontaktu. Razem możemy zmienić tę gminę. 
To nasz czas.

Udzielasz się mocno w tema-
tach ekologicznych, m.in. sprzą-
tania terenów nadodrzańskich, 
ale też samego Siedliska. Co jest 
do zrobienia w tym kontekście, 
jeśli chodzi o Siedlisko, ale i 
okoliczne samorządy?Jestem za współpracą z Nadle-śnictwem Nowa Sól. Rozumiem gospodarkę leśną i często bronię działań leśników. To nie jest tak, że zaraz wytną nam wszystkie lasy. Lasy są sadzone – i to bar-dziej zróżnicowane. W niczyim interesie nie jest pozbycie się in-tratnego interesu, a krzesła drew-niane są lepsze od plastikowych. Leśnicy budują drogi, które mogą być wykorzystane turystycznie. Na Kanale Kopalnica wkrótce ma powstać nowy mostek. 

Mówiłeś dużo o nadaniu Od-
rze osobowości prawnej. Po co, 
co to zmieni?Osobowość prawna rzeki to nic innego jak umożliwienie jej obro-ny w sądach. Faktycznie brałem 

udział w takim marszu brzegiem Odry. Taka forma ochrony przy-rody jest już praktykowana na świecie. Wiemy, co spotkało naszą rze-kę, za co nikt nie poniósł konse-kwencji, a historia może się po-wtórzyć. Zawsze będę za ochroną przyrody. Bez rzek, bez czystej wody i odpowiedniej infrastruk-tury wodno-kanalizacyjnej pod-cinamy gałąź, na której siedzimy. Sam korzystam z fotowoltaiki, a ostatni raz za prąd płaciłem kil-ka lat temu. Zbieram deszczówkę, sprzątam lasy wokół własnego domu. Będę promował takie roz-wiązania.
Ciekawa jest ta zapowiedź 

większego wykorzystywania 
potencjału turystycznego Sie-
dliska.W tym roku zorganizowałem kilka spływów. Na jeden napisa-łem projekt do urzędu marszał-kowskiego, zdobywając grant na jego realizację. Był to duży spływ z okazji Dnia Ojca, na który mu-siałem uzyskać zgodę nadzoru wodnego, zabezpieczyć go łodzia-mi WOPR-u. Zwiedziliśmy wtedy zamek w Siedlisku, przeprowa-dziliśmy pogadankę z leśniczym i zorganizowaliśmy ognisko z poczęstunkiem. Dla uczestników wszystko było za darmo. W ten sposób chciałem zachę-cić rodziców z dziećmi do przeła-mania strachu i zakochania się w Odrze. Cel został osiągnięty! Pla-nuję utworzenie szlaku kajakowe-go Nowosolską Doliną Odry, ale o tym może wkrótce. 

Z tego zamiłowania do tury-
styki jesteś znany, szczególnie 
upodobałeś sobie motocykle. 
Ale jeśli mieszkańcy cię wy-
biorą, będziesz chciał kontynu-
ować rozbudowę ścieżek rowe-
rowych w gminie?Oczywiście. Wszystko zaczęło się od rowerów i tak pozostanie. Motocykle tylko zwiększają za-sięg i skracają czas podróży. Dzię-ki nim poznałem całą okolicę od podszewki, a dzięki rajdom kra-joznawczym zaraziłem tym pięk-nem setki osób. Zrobię wszystko, żeby połączyć gminne miejscowości bezpiecz-nymi ścieżkami rowerowymi. To najbardziej przyjazny dla przyro-dy, zdrowy i integrujący podróżu-jących środek komunikacji.

- Nie ma rzeczy nie do zrobienia – mówi Daniel Kołtun

Wycieczka do ZatoniaStowarzyszenie Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Nowej Soli 17 stycznia zaprasza na roz-świetlenie baśniowych iluminacji w parku Książęcym w Zatoniu. Wyjazd do Zatonia o godz. 17.30, zbiórka przy ul. Gimnazjalnej (za Pływalnią Krytą Solan). Zapisy w biurze związku (Centrum Ak-tywności Społecznej, ul. Kasprowicza 12 w Nowej Soli) od 2 stycznia. 
(red)
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informacje

N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
w poniedziałki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 

(dyżur prawnika).

T A X I

∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19 

∙ 601 565 510 (nr 14 )

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek
„Tęcza”

spotyka się co czwartek od 15.30

przy ul.Kasprowicza 12 tel. 608670648

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie  dla  zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

-  poniedziałki,  środy,  piątki  o  godz. 

17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,

- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 

w  Punkcie  Konsultacyjnym  przy  ul. 
Drzymały 4 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-

cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 

459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się  konsultacje  dla  dzieci,  młodzieży 
i  rodziców  z  zakresu  nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy  w  godz.  16.00-18.00  porady 

socjalne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje  psychologiczne  dla  dzieci  i  ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje psychologa oraz 15.00-18.00 praw-

ne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin

u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek   i   ś rodę

w godz inach  17 .00   -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko  -  Przewodniczący 
Rady  Miejskiej:  poniedziałek,  godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący  Rady  Miejskiej:  czwartek,  godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący  Komisji  Rewizyjnej:  III  środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast  -  Przewodnicząca  Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć  -  Przewodniczący 
Komisji  Finansów,  Budżetu  i  Gospo-

darki:  I  czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz  -  Przewodniczący  Komi-
sji  Spraw  Socjalnych  i  Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 
nr tel. 664 201 946

Czynny w środy  i  czwartki od 10.00 do 
12.00.  NUTW  zaprasza  osoby,  które  są 
samotne  i  nudzą  się  -    a  chcą  przebywać 
wśród  ludzi  -  do  naszego  stowarzyszenia. 
Proponujemy  lektorat  języków  obcych: 
angielski,  rosyjski,  czeski,  gimnastykę  ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po  lesie 
z kijkami  lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne,  taniec,  turystykę  rowerową, 
sekcję  brydżową,  wykłady  tematyczne  o 
zdrowiu.  Policja,  prawnicy,  spotkania  przy 
ciastku  i  kawie,  pogaduchy,  prace  arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Zarząd Koła Polskiego 
Związku Niewidomych

Biuro  Koła  znajduje  się  przy 
ul. Kasprowicza 12/11 (CAS). 
Czynne  jest  w  czwartki  od  10 
do 13-tej.
Telefon: 605 037 409.

Koło PZW nr 8 Zootek 
w Nowej Soli

Prowadzimy  egzaminy  na  kartę 
wędkarską.  Zapraszamy  wszyst-
kich  chętnych.  Czynne  od  ponie-
działku do piątku w godz. 9.00 do 
18.00.

Związek Sybiraków

Biuro Związku znajduje się obecnie 
w budynku Szkoły Podstawowej nr 
1, ul. Szkolna 1, pokój nr 3. 
Po wejściu na parter należy iść ko-
rytarzem na prawo do drzwi biura. 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Baran  -  Jesteś  osobą  kreatywną  i  bardzo 
komunikatywną.  Kontakty  z  ludźmi  nie  są 
Ci obce i sprawiają Ci wiele radości. W pra-

cy  czujesz  się  jak  ryba  w  wodzie  i  dobra  passa 
nigdy  Cię  nie  omija.  Przyszły  tydzień  przyniesie 
Ci wiele miłych niespodzianek zarówno w sferze 
zawodowej, jak i prywatnej. Doceń to, co masz.

Byk  -  Ostatnie  dni  był  dla  Ciebie  bardzo 
trudne. Miałeś do czynienia z wieloma stre-
sującymi sytuacjami, które nie pozwalały Ci 

odpocząć.  Teraz  wszystkie  złe  emocje  odeszły. 
Odetchnij i rozluźnij się. Czeka Cię wiele dobrego, 
tylko musisz o to zawalczyć. Uwierz w siebie i roz-
wijaj swoje zainteresowania oraz pasje.

Bliźnięta  -  Odsunąłeś  się  od  bliskich 
i  przestałeś  wychodzić  z  domu.  Czujesz 
się  w  swoich  czterech  ścianach  bardzo 

bezpiecznie.  Izolacja od świata nie przyniesie Ci 
jednak wielu korzyści. Przełam swoje lęki i wyjdź 
do ludzi. Nowe znajomości naładują Cię pozytyw-
ną energią.

Rak - Otaczasz się osobami, które bardzo 
pozytywnie na Ciebie wpływają, jednak nie 
czujesz  się  szczęśliwy. Szukasz partnera, 

który  będzie  dla  Ciebie  wsparciem  i  ostoją.  Na-
stępne dni pozwolą Ci odnaleźć swoją upragnioną 
miłość. Nie trać jednak głowy i pamiętaj, że przede 
wszystkim musisz czuć się dobrze sam ze sobą. 

Lew  -  Sport  i  zdrową  dietę  odkładasz  na 
później.  Przez  to  czujesz  się  zmęczony 
i ociężały. Spróbuj zacząć zdrowy tryb ży-

cia.  Być  może  dzięki  temu  poczujesz  się  szczę-
śliwszy i na pewno pozytywnie wpłynie to na Two-
je zdrowie. Jeśli nie chcesz ćwiczyć sam, namów 
do tego kogoś bliskiego. To będzie dla Was dobra 
zabawa. 

Panna  -  Dużo  czasu  poświęcasz  pracy 
i  swoim  obowiązkom  zawodowym.  Pra-
gniesz sukcesów  i ciężko do nich dążysz. 

Nie poświęcaj temu jednak swojej rodziny. Straco-
ny czas nigdy nie wraca, a nie warto oddalać się 
od bliskich na rzecz korzyści materialnych.

Waga- Dużo czasu marnujesz na nieprzy-
datne  Ci  do  niczego  rzeczy.  Skupiasz  się 
na  czymś,  co  nie  ma  większego  sensu, 

przez co zaniedbujesz swoje podstawowe obo-
wiązki. Brak Ci chęci i zaangażowania do pracy. 
Nie  daj  się  poddać  lenistwu.  Weź  się  do  pracy 
i  skończ  wszystko,  co  wcześniej  zacząłeś  i  po-
rzuciłeś. 

Skorpion- Jesteś osobą ambitną i pracowi-
tą. Lubisz działać i nie czekasz na polece-
nia, aby się za coś zabrać. Ostatnio jednak 

czujesz  się  przybity.  Dobrym  pomysłem  byłaby 
zmiana otoczenia. Zwiedzanie i poznanie nowych 
miejsc  naładuję  Cię  pozytywną  energią,  którą 
będziesz mógł dobrze wykorzystać w pracy. 

Strzelec- Nie umiesz podjąć decyzji  i cią-
gle odkładasz to na później. Jesteś bardzo 
niezdecydowany  w  swoich  działaniach. 

Przekłada się to na Twoją pracę i życie osobiste, 
co  źle  na  Ciebie  wpływa.  Usiądź  na  spokojnie 
i przeanalizuj swoją sytuację.

Koziorożec - zastanawiasz się nad zmianą 
swojej  ścieżki  zawodowej.  Pragniesz  osią-
gnąć  sukces,  lecz  obecna  praca  bardziej 

Cię ogranicza, niż  rozwija. Jesteś osobą ciekawą 
świata, dlatego powinieneś próbować nowych rze-
czy. Nie bój się zmian, większość podjętych przez 
Ciebie decyzji przybliży Cię do sukcesu.

Wodnik  - Związek dodaje Ci skrzydeł  i po-
zwala się rozwijać. Boisz się jednak reakcji 
otoczenia na Twoją nową relację. Zaufaj so-

bie. Dobrze wiesz, czego pragniesz i czego ocze-
kujesz od życia. Podążaj swoją drogą. Bliscy mu-
szą zaakceptować Twoje decyzje oraz partnera.

Ryby  -  Przyszły  tydzień  okaże  się  być  dla 
Ciebie bardzo szczęśliwy. Czekają na Ciebie 
duże  wyzwania,  ale  też  ogromne  sukcesy. 

Nie pozwól jednak, aby woda sodowa uderzyła Ci 
do głowy. Zachowaj zdrowy rozsądek i nie zapo-
minaj o współpracownikach, z którymi spędzasz 
dużo czasu.

eprasa.pl 62a4fe94d9



11podsumowanie 2023
2 stycznia 2024        1/1655     rok XXXII

PODSUMOWANIE 2023 ROKU
Tradycyjnie już prezentujemy nasze autorskie podsumowanie tego, co działo się w roku, który dobiega końca. To druga część 
podsumowania – najważniejsze teksty od lipca do końca roku

24 miliony dla Nowej Soli 
na remont ulicy Głogowskiej 
„TK” 42 - 17 października Podczas środowej konferencji prasowej prezydent Jacek Milewski kilkukrotnie podkreślał rolę rad-
nej Sejmiku Małgorzaty Gośniowskiej-Koli w pozyskaniu przez miasto rekordowej kwoty 24 mln zł na remont Głogowskiej

 - Dziękuję za możliwość spo-tkania się z mieszkańcami Nowej Soli za państwa pośrednictwem. Jesteśmy z naszą samorządo-wa drużyną w bardzo szerokim składzie i z panią Małgorzatą Go-śniowską-Kolą dlatego, że - nie boję tych wielkich słów - to jest historyczny moment dla naszego miasta – mówił prezydent Jacek Milewski. I dodał: - Jesteśmy na głównej ulicy dzielnicy, w której mieszka 3,5 tys. ludzi. Zawsze mówiliśmy, że to jest taka Marszałkowska Starego Żabna. Przez wiele, wiele lat była to droga wojewódzka pod Zarządem Dróg Wojewódzkich i proszę tego nie traktować jako wyrzut do kogokolwiek. Dzisiaj jesteśmy na takim etapie, że po kilkudziesięciu latach braku ge-neralnego remontu przeżywamy moment historyczny. 
Rekordowe 
dofi nansowanie Prezydent wskazał na osobę, bez której nie udałoby się pozy-skać dofinansowania w takiej skali.- Dzięki zaangażowaniu i współpracy z panią Małgorzatą Gośniowską-Kolą, radną Sejmi-ku województwa, udało nam się pozyskać prawie 24 mln zł, czyli 95 procent kosztorysowej warto-ści inwestycji. Chciałbym, żeby to wybrzmiało, bo to pokazuje skalę – mówił prezydent Milewski.To najwyższe dofinansowanie w historii Nowej Soli. - Gdybyśmy przyjęli, że mówi-my tylko o mieście. W historii po-zyskiwaliśmy oczywiście większe pieniądze, ale w większości doty-czyło to projektów partnerskich, w których uczestniczyło kilka czy kilkanaście gmin. Gdybyśmy 

przyjęli, że mówimy tylko o mie-ście, jest to największe dofinan-sowanie. Jeszcze raz chciałbym podziękować pani Małgorzacie za samorządowe emocje, które uda-ło się sprzedać z naszej strony i ona je świetnie zrozumiała – pod-kreślał Jacek Milewski.Podziękował także ludziom, którzy stali za jego plecami, czyli radnym miejskim i powiatowym.- Nie ma jednoosobowych cudo-twórców - wszystko, co dzieje się w naszym przypadku, to praca ze-społowa, zarówno pracowników urzędu, jak i radnych miejskich i powiatowych.
„Drogi nie mają barw 
politycznych”Po prezydencie głos zabrała Małgorzata Gośniowska-Kola. - Bardzo się cieszę, że taka in-westycja, tak długo wyczekiwa-na, znajdzie wreszcie swój począ-tek. Mam nadzieję, że wszystkie prace związane z remontem będą sprawnie przebiegały – mówiła radna Sejmiku z Prawa i Sprawie-dliwości, która wskazała swoją definicję pracy na rzecz samorzą-
du. - Rolą osób, które w nim pracu-ją, jest to, by działać jak najlepiej dla dobra wspólnego. I tak też po-strzegam politykę, która powinna służyć dobru wspólnemu – mówi-ła Gośniowska-Kola. Za wsparcie podziękował jej także przewodniczący rady miej-skiej Andrzej Petreczko. - Nie ma miesiąca, żeby ludzie nie przychodzili i nie pytali o ul. Głogowską, bo jej stan jest fatal-ny. Podobnie jest z chodnikami. Nie ma też co ukrywać - nigdy nie byłoby stać naszej gminy, abyśmy mogli wykonać tę inwestycję w 100 procentach z własnych środ-

ków. Dofinansowanie na pozio-mie 95 procent jest największym osiągnięciem, jeśli chodzi o inwe-stycje drogowe w naszym mieście – podkreślił Petreczko. - Droga, chodnik, ścieżka rowerowa, która tu powstanie, nie mają barw poli-tycznych i każdemu, kto pomaga miastu, należy dziękować. Cieszy-my się i mamy nadzieję, że miesz-kańcy Starego Żabna wreszcie odetchną i za trzy lata będziemy podziwiać stan ul. Głogowskiej – dodał przewodniczący rady miej-skiej.
Zmieni się charakter 
dzielnicyJarosław Suski, radny powiatu z dzielnicy Stare Żabno, zwraca uwagę, że przez lata ogromnym kłopotem była nieskuteczna ka-nalizacja deszczowa. - Posesje w niektórych miejscach były czę-sto zalewane, a przez to był także 

utrudniony dojazd do nich. To wi-dać przy każdym większym desz-czu, jak stoją kałuże – mówi Suski, który długo czekał na ten remont. Zwraca także uwagę, że po jego zakończeniu droga stanie się osie-dlową, a tym samym dokona się zmiana myślenia o tej dzielni-cy. - Zmieni się jej charakter, bo z przelotowej stanie się dzielnicą stricte mieszkaniową z ruchem lokalnym – podkreśla Jarosław Suski. Dla niego ważnym zakre-sem inwestycji będzie budowa ścieżki rowerowej i poprawa ja-kości chodników. - Tu chodziliśmy na spacery z wózkiem, tędy też chodziły nasze dzieci do szkoły. To było dosyć karkołomne przed-sięwzięcie. Można powiedzieć, że w pewnym momencie tak się nam to opatrzyło, że nauczyliśmy się po tych krzywiznach chodzić. Dlatego cieszę się, że to się wresz-cie zmieni. Ta przebudowa komu-nikacyjna dzielnicy powoduje, że 

to naprawdę epokowa inwestycja – zaznacza Jarosław Suski. 
Na czym polega 
przebudowa?Obecnie ulica znajduje się w ad-ministracji Zarządu Dróg Woje-wódzkich, jednak od roku 2024 zostanie zmieniona na drogę gminną, natomiast nowo wybu-dowana  ul. Dolnośląska stanie się drogą wojewódzką do terenów inwestycyjnych i skrzyżowania z drogą wojewódzką nr 315.- Projekt rozbudowy ul. Gło-gowskiej ma na celu osiągnięcie kilku istotnych celów. Pierwszym celem jest poprawa warunków i bezpieczeństwa ruchu drogowe-go. Plan zakłada także oddziele-nie ruchu lokalnego od tranzyto-wego i przeniesienie go na ulicę Dolnośląską – informuje Ewa Bat-ko, rzeczniczka nowosolskiego magistratu. Po przebudowie ulicy Głogow-skiej zmniejszy się w tym rejonie natężenie hałasu, będzie mniej spalin i wibracji, a także zmniej-szy się natężenie ruchu. Projekt zakłada uspokojenie ruchu, co po-prawi bezpieczeństwo pieszych.  W ramach projektu rozbudo-wy ul. Głogowskiej przewiduje się wykonanie następujących prac: przebudowę istniejącej jezdni z dwoma pasami ruchu, budowę obustronnych pasów rowero-wych, modernizację chodników i chodników dla pieszych, a także budowę nowego oświetlenia dro-gowego, budowę kanalizacji desz-czowej na terenie zabudowy oraz budowę nowych przystanków ko-munikacji miejskiej.- Całość prac przewiduje się zrealizować w okresie około 24 miesięcy – dodaje Ewa Batko. 

Mariusz Pojnar 

Środa, ul. Głogowska. Konferencja prasowa, na której opowiadano o 
przyznaniu Nowej Soli 24 mln zł wsparcia na kompleksowy remont tej 
ulicy
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Nasz news:
Zawiadomienie do prokuratury ws. policjanta
„TK” 44 - 31 października Do nowosolskiej prokuratury wpłynęło zawiadomienie o możliwości popełnienia przestępstwa 
przez funkcjonariusza policji. To pokłosie wydarzeń pod jednym z supermarketów w mieście

Ciepła jesienna sobota, 21 października. Trwa właśnie mecz okręgówki, piłkarze Do-zametu Nowa Sól grają u siebie ze Schnugiem Chociule. W kibi-cowskim środowisku ultrasów wynik – remis z ostatnią dru-żyną w tabeli – schodzi na drugi plan. Na pierwszy przesuwają się wydarzenia pod marketem 
Carrefour. Na krótkim filmiku, który krąży w internecie, widać, jak jeden z ultrasów Dozametu jest legitymowany przez poli-cjanta. Okazuje mu dowód oso-bisty, a za chwilę jest uderzo-ny w dłoń. Dokument ląduje na 
ziemi. Według naszych informacji w ub. piątek w Prokuraturze Rejonowej w Nowej Soli zo-stało złożone zawiadomienie w tej sprawie. Dotarliśmy do tego pisma. W nim czytamy: „(...) funk-cjonariusz policji przekroczył swoje uprawnienia w trakcie czynności legitymowania [tu pada nazwisko kibica], czym działał na szkodę pokrzyw-dzonego w ten sposób, że naru-szył jego nietykalność cielesną 
poprzez nieuzasadnione ude-rzenie ręką w dłoń pokrzyw-dzonego i wybicie mu z niej dowodu osobistego, czym wy-pełnił znamiona przestępstw z art. 231 par. 1 k.k. i 217 par. 1 k.k.”.
Wyrywkowe 
legitymowanieFilmik jest krótki, co działo się wcześniej? Marek [praw-dziwe imię i nazwisko kibica do wiadomości redakcji] stał z innymi ultrasami pod płotem stadionu, bo Dozamet wciąż miał aktywny zakaz wejścia na mecze dla kibiców. W tych warunkach obserwował z nimi spotkanie.W zawiadomieniu czytamy: „W trakcie meczu funkcjona-riusze policji, licznie zgroma-dzeni w pobliżu grupy, roz-poczęli legitymowanie osób oglądających mecz. Pokrzyw-

dzony, podobnie jak inne oso-by, stwierdził, że nie chce oglą-dać meczu w takiej atmosferze i udał się w stronę marketu Carrefour przy ul. Staszica 10. Policjanci podążali za grupą. Na parkingu przed marketem funkcjonariusze ponownie rozpoczęli wyrywkowe legity-mowanie zgromadzonych osób. W tym momencie [policjant] szarpnął za rękę [Marka]. Po-krzywdzony nie znał powodu takiego zachowania, a gdy o to spytał, usłyszał od policjanta, że ma okazać dokument tożsa-mości. Wówczas wyjął z kie-szeni dowód osobisty i okazał go policjantowi. Trzymał go w dłoni na wysokości głowy, ok. 40 cm przed policjantem, tak aby jego dane były widoczne. Po krótkiej chwili funkcjona-riusz bez żadnego uzasadnie-nia i ostrzeżenia wybił doku-ment z dłoni pokrzywdzonego, uderzając go ręką. Następnie ruszył w stronę pokrzywdzo-nego i zatrzymał się będąc bar-dzo blisko niego. Jedna z funk-cjonariuszek policji podniosła dokument z ziemi”.I dalej: „Pytany o powody ta-

kiego zachowania oraz szar-pania pokrzywdzonego, nie udzielił żadnej odpowiedzi. Następnie [Marek] został wy-legitymowany oraz odmówił przyjęcia mandatu za używa-nie słów wulgarnych w miejscu publicznym, gdyż takie jego zachowanie nie miało miejsca. Przez kolejne kilkanaście do kilkudziesięciu minut trwa-ło legitymowanie innych osób wracających z meczu piłkar-skiego, po czym pokrzywdzo-ny oddalił się z miejsca zdarze-nia”.
Kibicowskie życieDotarliśmy do ultrasa, który złożył zawiadomienie w pro-kuraturze. Maluje szerszy kon-tekst sytuacji. - Jestem wielkim kibicem Do-zametu i co weekend chodzimy z chłopakami na mecze – mówi „Tygodnikowi Krąg”. - Nie je-steśmy jakimiś wandalami, ale od mniej więcej trzech lat, od-kąd reaktywowała się grupa kibicowska, policja stara się uprzykrzać nam życie. Według mnie chcą wytępić z Nowej Soli 

kibiców. Wystarczy, że ktoś krzyknie „śpiewać, kur..., gło-śniej” i już jest mandat za prze-klinanie. Albo jak nie ma ko-sza i ktoś rzuci na ziemię peta – oczywiście kolejny mandat. Takich akcji było mnóstwo. Nie mówiąc o tym, że nas prowo-kują. Czyhają tylko na moment, kiedy mogą wlepić następny mandat.Marek: - Gdy policjanci wte-dy za nami chodzili, powie-działem im, że zachowują się jak ubecy. Po tym, jak jeden z nich wytrącił mi dowód z ręki, usłyszałem, że „taki cwany je-stem tylko w grupie”. Później arogancki policjant jeszcze przez chwilę oglądał mój do-wód. Mam wrażenie, że po to, by mnie zapamiętać. Ultras dodaje, że chce nagło-śnić tę sprawę. - To jest waż-ne, co pokazała sprawa Leszka Lachowicza. Jak trąbiły o niej media, wreszcie, po dłuższym czasie, coś się zadziało. Nie mogli tego zamieść pod dywan – zwraca uwagę. Przypomnijmy: Lachowicz został pobity przez policjantów pod halą Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. Św. Barbary w Nowej Soli. W stycz-niu funkcjonariusze usłyszeli zarzuty przekroczenia upraw-nień, niedopełnienia obowiąz-ków oraz pobicia. Wylecieli też ze służby.
„Wyraz pogardy”Pełnomocnikiem Marka jest mec. Krzysztof Krupa. Zajmo-wał się już podobnymi spra-
wami. - Według mnie to jest sys-temowe działanie wymierzo-ne w środowisko kibicowskie – ocenia Krupa. - Taki kolejny kamyczek do ogródka, wynik frustracji policjantów, ich bez-radności w sytuacji, kiedy do-stają odgórny rozkaz. Taki jest ich sposób działania nie tylko w Nowej Soli: tak chcą likwido-wać problem ultrasów chodzą-cych na mecze. Bo jak chodzą, z tym się wiąże często zabezpie-

czanie meczu ze strony policji. Wolą przez mandaty, spisywa-nie, nieodstępowanie na krok zniechęcać tych ludzi. To fru-struje poszczególnych funk-cjonariuszy, a teraz jednemu z nich puściły nerwy. Bo stres jest ogromny, zawsze w takich niekomfortowych sytuacjach są emocje. To wreszcie udało się udokumentować na nagra-
niu. Mec. Krupa podkreśla, że po-krzywdzony pokazał policjan-towi dowód: - Z bezpiecznej odległości, nie musi wcale go wręczać. Nie ma takiego obo-wiązku. A policjant nie wy-trzymał ciśnienia i go uderzył. To wybicie z ręki nie zmierzało do jakiegokolwiek ułatwienia czynności legitymowania. To był wyraz pogardy, domina-cji. Przekroczenia uprawnień. Od policjanta trzeba wymagać trzymania nerwów na wodzy. Pełnomocnik Marka przypo-mina, że wyrywkowe spisywa-nie, bez żadnych konkretnych przesłanek, nie jest zgodne z prawem. - O tym orzekł już Sąd Najwyższy – zaznacza. - To jest pokaz: robię to, bo mogę – i co mi zrobisz?
Czekamy na 
odpowiedzi policjiSkontaktowaliśmy się w tej sprawie z Komendą Powiato-wą Policji w Nowej Soli. Spyta-liśmy:- czy na co dzień funkcjona-riusz z nagrania pracuje w no-wosolskiej jednostce,- czy według nowosolskiej policji nadużył swoich upraw-nień, złamał prawo. I czy jego zachowanie nie odbiega od standardów, - czy policja w Nowej Soli ma zamiar wyciągnąć konsekwen-cje służbowe wobec funkcjo-nariusza,- czy szefostwo przeprowa-dziło z nim rozmowę i – jeśli tak – jak tłumaczył swoje za-chowanie.Na odpowiedzi czekamy.

Mateusz Pojnar

Kadr z filmiku z zajścia (mat. Ultras Dozamet)
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Jest kasa na ścieżkę rowerową do Siedliska
„TK” 41 - 10 października 

Rządowe dofinansowanie wy-
nosi aż 8 mln zł. Temat ścieżki 
wychodził radny Marcin Kula. 
- Nie było łatwo, ale cierpli-
wość popłaca. Powiat nowo-
solski stanął na wysokości za-
dania – mówi radny- Przepraszam za nieskrom-ność, ale wczorajszy dzień to mój największy sukces w pracy radne-go – napisał w niedzielę na swoim 

Facebooku Marcin Kula, radny po-wiatowy z Siedliska. Miał na myśli dofinansowanie na budowę kolej-nego traktu rowerowego w powie-cie nowosolskim. - Właśnie dowiedzieliśmy się o otrzymaniu rządowego dofinan-sowania na budowę ścieżki rowe-rowej Nowa Sól-Siedlisko w wyso-kości prawie 8 mln zł. Pomysł na taką ścieżkę zrodził się w mojej głowie ponad trzy lata temu pod-czas zwykłej niedzielnej eskapady 

rowerowej po okolicach Siedliska. Powiat nowosolski stanął na wyso-kości zadania i mam nadzieję (po-zostanie wyłonienie wykonawcy), że w przyszłym roku pojedziemy rowerem nową trasą do Nowej Soli, a nawet Zielonej Góry – podkreślił radny Kula, który dał początek te-matowi ścieżki. 
W grudniu 2020 roku pierwszy raz napisaliśmy o zgłaszanym tro-chę nieśmiało pomyśle radnego.– Tak się składa, że w okolicach 

Nowej Soli i Siedliska mamy najcie-kawsze przyrodniczo tereny. Za-szywając się w tę ciszę przyrody, ale też jeżdżąc ścieżką „Kolej na ro-wer” i widząc, jakie jest powodze-nie tej trasy, pomyślałem, że warto, żeby połączenie rowerowe z Nową Solą miało także Siedlisko – mówił wtedy Kula, który zaczął zabiegać o to, by taka trasa powstała. Wła-dze powiatu od samego początku były temu przychylne.Opracowano koncepcję budowy 

ścieżki rowerowej od mostu przez Odrę w Nowej Soli do miejscowo-ści Siedlisko. Teraz – po decyzji o przyznaniu środków rządowych – ziszcza się marzenie Kuli, który dodaje:  - Nie było łatwo, ale cierpli-wość popłaca. Powiat nowosolski stanął na wysokości zadania i mam nadzieję, że w przyszłym roku po-jedziemy rowerem nową trasą do Nowej Soli. 
Mariusz Pojnar 

(krzym)

Wynik wyborczy? To był dla mnie szok!
„TK” 43 - 24 październi-

ka O wyborach, pracy w no-
wym Sejmie, szykujących 
się zmianach w rządzie i od-
powiedzialności za kraj w 
ekskluzywnym wywiadzie 
rozmawiamy z Mają Nowak, 
pierwszą posłanką w histo-
rii powiatu nowosolskiego

Mariusz Pojnar: Maja Nowak 
w Sejmie – to brzmi dumnie. Co 
czułaś, kiedy było już wiadomo, 
że zaczyna się dla ciebie nowy 
rozdział w życiu?

Maja Nowak, posłanka nowej 
kadencji Sejmu: Gdy zobaczyłam, że zagłosowało na mnie ponad 25 tys. osób, doznałam szoku. To było dla mnie ogromne zaskoczenie, zwłaszcza że kolejny wynik na li-ście, który zdobyła osoba bardziej doświadczona, znane nazwisko w lubuskiej polityce, to zaledwie 10 tys. głosów. Byłam zaskoczona, ale też dum-na, że wspólnie z innymi kandyda-tami zdobyliśmy tak dobry wynik w skali województwa. To pokaza-ło, że ludzie chcą zmiany, a ja mam nadzieję, że będę mogła być jej czę-ścią.

Jesteś debiutantką, nigdy nie 
byłaś nawet radną w gminie czy 
powiecie. Myślisz, że to będzie 
atut czy przekleństwo, bo polity-
ka jest przecież brudna i łatwiej 
się w niej poruszać starym wyja-
daczom? To zależy. Uważam, że będzie to atut, bo patrzę na życie przez pry-zmat człowieka i jego spraw do załatwienia, a nie przez pryzmat politycznych interesów, układów politycznych itd. Nie jestem ich czę-ścią, one mnie nie dotyczą, więc mogę działać w zgodzie ze swoim sumieniem. To jest atut. Natomiast nie ukrywam, że mam też sporo obaw o to, czy ci starzy 

wyjadacze, o których wspominasz, pozwolą mi realizować cele, które sobie obrałam. Ale będę walczyć i nie zakładam z góry, że będzie źle, tylko że jednak są sprawy ponad podziałami, o które wszyscy poli-tycy powinni powalczyć wspólnie.
Jesteś zaskoczona dobrym wy-

nikiem Trzeciej Drogi? Nie, byłam przekonana, że w województwie lubuskim wynik będzie bardzo dobry. Moim son-dażem były rozmowy z ludźmi w województwie, a z nich napraw-dę wynikało, że chcą Trzeciej Dro-gi, chcą zmiany, nie chcą już kłótni. Bardziej byłam zaskoczona swoim osobistym wynikiem.
W starciu wewnątrz listy po-

konałaś Stanisława Tomczy-
szyna z PSL, starego wyjadacza, 
który ostatecznie do nowego 
parlamentu wszedł również. 
Skąd wziął się twój tak dobry 
wynik? Zdecydował efekt jedyn-
ki, jak mówią niektórzy? Na pewno częściowo to był tzw. efekt jedynki, bo – jak wiadomo – część osób, która głosuje na daną listę, z automatu wybiera jedynkę, jeśli nie ma swojego kandydata. Jednak nie uważam, że to tylko to. Zdarza się, że dwójki, trójki czy piątki przeskakują wynikiem je-dynki. Zarówno ja, jak i cały mój sztab naprawdę ciężko pracowa-liśmy przez ostatnie lata i miesią-ce. Ostatnie kilka miesięcy to były spotkania z mieszkańcami realizo-wane siedem dni w tygodniu, wła-ściwie od rana do nocy. Nie wiem, czy którykolwiek sztab spędził tyle godzin wśród ludzi. Uważam, że wspólnie ze sztabem wolontariu-szy i innymi kandydatami zrobili-śmy dobrą robotę i mam nadzieję, że będziemy nadal działać wspól-
nie na rzecz naszego regionu.

Jak to się stało, że w ogóle tra-
fiłaś na jedynkę Trzeciej Drogi? 

To pokazuje, że Szy-
mon Hołownia mu-
siał ci mocno zaufać. To było trochę na odwrót, najpierw to ja mocno zaufałam Szymonowi Hołowni. Koordynowałam jego kampanię prezydenc-ką w województwie, później tworzyłam i prowadziłam stowa-rzyszenie Polska2050, a następnie współ-tworzyłam struktury polityczne i partię w 
regionie. Mimo że miałam fajne, spokojne życie, ostatnie lata spędzi-łam działając w tym ruchu, bo mu zaufa-łam i nie zawiodłam się. Mamy do-brą współpracę, zjedliśmy beczkę soli przez te lata i mamy wzajem-ne zaufanie do swoich działań. Ale i tak nie spodziewałam się, że osta-tecznie będę jedynką.

 „Jestem stąd i nigdy nie będę 
udawać człowieka z Warszawy, 
Wrocławia czy Poznania. Dla 
mnie najbliższe są nasze tema-
ty, dlatego chcę też reprezen-
tować interesy ludzi z regionu. 
Najważniejsze dla mnie sprawy 
to problemy osób z niepełno-
sprawnościami i ich opiekunów, 
seniorów, przedsiębiorców i kło-
poty małych miasteczek i wsi” 
– mówiłaś przed wyborami na 
naszych łamach. Czym jeszcze 
chciałabyś się w Sejmie zajmo-
wać?Właściwie wymienione spra-wy są mi najbliższe. Ważna jest też edukacja, która mocno kuleje. Chciałabym podwyżek dla nauczy-cieli, zmian w programie naucza-nia, ciepłego posiłku dla dzieci w szkole, dostępu do lekarzy spe-

cjalistów, lepszej komunikacji pu-blicznej w naszym województwie. Mamy co robić.
Wiele wskazuje na to, że bę-

dziesz nie tylko pierwszą w 
historii posłanką z powiatu 
nowosolskiego, ale także przed-
stawicielką koalicji rządzącej. 
Samorządowcy z naszego powia-
tu mogą liczyć na twoje wspar-
cie?To duże wyróżnienie, ale też ogromna odpowiedzialność, którą czuję na swoich barkach i zrobię, co w mojej mocy, żeby nie zawieść wyborców. W swojej kampanii wyborczej nie robiłam zdjęć z samorządow-cami i nie prosiłam ich o wsparcie, sami też raczej nie byli chętni, żeby wspierać lokalną kandydatkę. Jed-nak nie obrażam się na nikogo, bo dla mnie najważniejsze są spra-wy ludzi i dla nich będę pracować. Oczywiście, że zamierzam wspie-rać samorządowców – jeśli tylko będzie taka możliwość – bo to wła-śnie samorządy najlepiej wiedzą, 

czego potrzeba lokalnym społecz-nościom i według mnie powinny mieć większe uprawnienia w wielu sprawach. 
Czy istnieje jakiekolwiek za-

grożenie, że Koalicja Obywatel-
ska, Trzecia Droga i Nowa Le-
wica nie dogadają się? Jaka jest 
twoja ocena sytuacji? Trwają rozmowy i negocjacje na szczeblu centralnym. Takie nego-cjacje według mnie lubią ciszę, więc cierpliwie czekam na ich efekty. Niestety, rządowe media próbują ze wszystkich sił nadal skłócać róż-ne środowiska, ale mam nadzieję, że się nie damy. Frekwencja w tych wyborach pokazała, że każda siła opozycyjna chce zmiany i wyraża wolę współpracy, więc nie widzę powodu, dla którego mieliby się nie dogadać. Czekaliśmy osiem lat na zmianę i teraz dajmy politykom chwilę, żeby mogli w spokoju wypracować naj-lepsze dla nas wszystkich rozwią-
zania.

 Dostałaś pewnie mnóstwo 
gratulacji, ale też twój wynik 
pokazuje, że ludzie dali ci duży  
mandat zaufania. Odpowiedzial-
ność jest ogromna.Przeogromna! Dlatego liczę, że wciąż będą mnie wspierać wo-lontariusze, eksperci, z którymi współpracuję, mieszkańcy. Mam wokół siebie naprawdę mnóstwo dobrych ludzi i to jest naszą siłą. Samemu można niewiele. Zachęcam też każdego, kto chce robić coś dobrego dla innych, do dołączania do nas: mamy sto-warzyszenie Polska2050, które świetnie działa charytatywnie i społecznie, partię polityczną oraz Instytut Strategie 2050, który zrze-sza ekspertów z różnych dziedzin. Zapraszam do kontaktu i wspólne-go działania, mój mejl to maja.no-wak@polska2050.pl.

Maja Nowak (mat. Trzeciej Drogi)
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Wielkie otwarcie ścieżki 
z Nowej Soli do Zielonej Góry

„TK” 41 - 10 października 
Ostatnia niedziela była pięk-
nym dniem dla miłośników 
jazdy na dwóch kółkach. Wy-
brali się z Parku Technologicz-
nego Interior do Zielonej Góry-
Zatonia. Najbardziej wytrwali 
po powrocie do Nowej Soli po-
jechali dalej - aż do mostu w Sta-
nach. To nie była przypadkowa 
przejażdżka, cykliści uczcili 
otwarcie nowej trasy rowe-
rowej Nowa Sól-Otyń-Zielona 
GóraNowosolscy rowerzyści wy-ruszyli do parku Książęcego w Zatoniu z Interioru. Na star-cie każdy z uczestników otrzy-mał połowę medalu i jedną skarpetkę z motywem rowero-wym – 500 zestawów rozeszło się błyskawicznie. Cały gadżet skompletowali na mecie w Za-toniu. Chętnych było tak wielu, że nie wszyscy załapali się na medale!Takich tłumów rowerzy-stów prawdopodobnie w Za-toniu jeszcze nie było! Jechały przedszkolaki i jechali senio-rzy, wszystkich połączył jeden cel. Nowosolanie zatrzymali się w Zielonej Górze na pikniku i skorzystali z licznych atrak-cji, m.in. didżeja, poczęstunku (gulasz z kaszą oferowali zie-lonogórscy radni Rafał Kasza i Filip Gryko) i dmuchańców dla dzieci. Były też darmowe lody. Stamtąd wrócili do Interioru na event rowerowy z liczny-mi atrakcjami, m.in. był cate-ring i didżej. A po dobrej zaba-wie wspólnie z zielonogórskim Stowarzyszeniem Rowerem do Przodu pojechali dalej do miej-scowości Stany, gdzie znajduje się najdłuższy nieczynny me-talowy most kolejowy w Euro-pie, czyli kręcili kółeczka na nowosolskiej ścieżce „Kolej na rower” (biegnie na dawnej tra-sie kolejowej linii Wolsztyn-Ża-gań). Cała trasa liczyła około 70 kilometrów.- Frekwencja nas bardzo moc-no, ale pozytywnie zaskoczy-ła – podsumowuje zadowolony Robert Górski, szef Rowerem do Przodu. – Przygotowaliśmy tysiąc par skarpetek i tysiąc par medali dla uczestników, 

tymczasem było ich tak wielu, że zabrakło nam gadżetów.  Kuba i Basia przyjechali z No-wej Soli. – Ta ścieżka jest świet-na – mówili zachwyceni rowe-rzyści.
Samorządowa 
współpracaW parku Książęcym w Zato-niu pojawili się samorządow-cy, bez których nie byłoby no-wej ścieżki: Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskie-go, Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli, prezydent Zielonej Góry Janusz Kubicki oraz Bar-bara Wróblewska, burmistrz Otynia. Liderem tego partner-skiego zadania był powiat. Na otwarciu pojawili się też m.in. wojewoda lubuski Władysław Dajczak, poseł Jerzy Mater-na oraz Beata Kulczycka, rad-na Sejmiku lubuskiego. - Bez nich ta ścieżka by nie powsta-ła – mówił prezydent Zielonej Góry, gospodarz wydarzenia. I dodawał: - Wszystkich nas łą-czy ścieżka, jestem dumny z tego, że udało nam się ją wybu-dować. Chyba jeszcze nigdy nie było tylu rowerzystów w Zato-niu, to bardzo cieszy. Koniec z niebezpiecznym przejazdem na dwóch kółkach starą „trójką” w Niedoradzu! Z Nowej Soli do parku w Zatoniu możemy już dojechać wygodną asfaltową ścieżką, która  po-wstała wzdłuż głównej drogi.

Prezydent Jacek Milewski nie ukrywa satysfakcji. – W sa-morządzie najbardziej cieszy skuteczność i niedziela, kiedy oficjalnie otworzyliśmy ścież-kę, była naszym szczęśliwym dniem – podkreśla Milewski. – Nowa trasa rodziła się w bó-lach, ale koniec wieńczy dzie-ło. Ta impreza pokazała, jak ważna jest dla nowosolan i zielonogórzan, którzy wybrali się na rajdy rowerowe. System ścieżek zielonogórsko-nowo-solskich połączył się, obecnie liczy ponad 280 kilometrów. Ponadto to wielkie przedsię-wzięcie poprawiło bezpieczeń-stwo rowerzystów.Barbara Wróblewska, bur-mistrz Otynia: - Ścieżka, która łączy nasze miejscowości Otyń i Niedoradz, była dla nas prio-rytetem od wielu lat. Zamiast niebezpiecznej, krętej drogi, którą jeździ dużo ciężarówek, cykliści mają do dyspozycji bezpieczną trasę rowerową. Gdy udało się w partnerstwie kilku samorządów zdobyć pie-niądze na ten cel, było to jak spełnienie marzeń.- Duma mnie rozpiera, do-bre cztery lata walczyliśmy o tę ścieżkę –  mówiła podczas otwarcia radna Beata Kulczyc-ka. – Sama ścieżka jest prosta, wygodna i kameralna, dojście do niej było jednak bardzo trudne. Pamiętam kłopoty z dofinansowaniem, udało nam się jednak z tego wybrnąć.

Turyści chwalą nasze 
ścieżkiStarosta Iwona Brzozow-ska znana jest z zamiłowania do dwóch kółek, dlatego nową trasę rowerową przemierzy-ła kilkukrotnie i nie ma naj-mniejszych wątpliwości, że to strzał w dziesiątkę. – Często spotykam na niej starszych panów, nieubranych w marko-we ciuchy i jestem wzruszona, bo to oznacza, że wykonaliśmy naszą samorządową robotę najlepiej, jak potrafimy i uła-twiliśmy życie naszym miesz-kańcom, którzy nie są przecież profesjonalnymi kolarzami po-trafiącymi poruszać się po naj-trudniejszych drogach – uwa-ża Brzozowska. I dodaje: - Wielokrotnie po-wtarzaliśmy, że współpraca z naszymi sąsiadami wypali-ła. Zastanawialiśmy się jed-nak, czy ta ścieżka chwyci. I nie ma wątpliwości, udało się, bo przyglądając się imprezie z lotu ptaka wyraźnie widać, że przybyły na nią tłumy, całe ro-dziny z dziećmi, to nie są wy-trawni rowerzyści. Brzozow-ska, Kubicki i Milewski nie zbudowali przecież tej ścieżki dla siebie, a dla mieszkańców. Mam ogromną radość, że nam się udało pomimo przeszkód politycznych. Spotkałam gru-pę rowerzystów z Bolesławca i innych miejscowości Dolnego Śląska, byli zachwyceni naszy-

mi ścieżkami rowerowymi.- Serce rośnie, widząc zado-wolonych rowerzystów. Nie-którzy z nich zaczepiali mnie i gratulowali świetnej inicjaty-wy – dodaje Monika Owczarek, sekretarz powiatu nowosol-skiego. - Zrobiliśmy wszyst-ko co możliwe, żeby dobrze ugościć rowerzystów. Moż-na powiedzieć, że ten sukces przerósł nasze najśmielsze oczekiwania, bo zabrakło nam medali i skarpetek. Mogę jed-nak obiecać, że wszyscy do-staną swoje gadżety do kolek-cji. Jako ciekawostkę powiem, że rowerzyści z Bytomia i Sie-dliska pytali mnie, kiedy będą mogli skompletować kolej-ne części medalu. W planach mamy ścieżki z Nowej Soli do tych miejscowości, dlatego li-czymy, że za kilka lat spełni się ich marzenie. Frekwencja na naszym rajdzie rowerowym, jeszcze bardziej motywuje nas do pracy - dodaje Owczarek. Starosta Brzozowska zapo-wiada, że powiat, który jest liderem w Lubuskiem w do-stępności infrastruktury ro-werowej dla mieszkańców nie powiedział jeszcze ostatniego słowa. W minionym tygodniu z Warszawy przyszła świetna wiadomość o otrzymaniu rzą-dowego dofinansowania na bu-dowę ścieżki rowerowej Nowa Sól-Siedlisko w wysokości pra-wie 8 mln zł.  
Rafał Krzymiński

W imprezie z okazji otwarcia ścieżki wzięło udział wielu mieszkańców regionu
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Nasilają się protesty przeciwko
budowie kombinatu strzeleckiego

TK” 44 - 31 października RA-
DWANÓW - Burmistrz mówi, że 
moje konie do huku się przy-
zwyczają. A pytał je, czy fak-
tycznie tak się stanie? – drwi 
z burmistrza Pawła Jagaska 
Anna Pacewicz, która prowadzi 
stadninę w Radwanowie. Tam, 
kilkaset metrów od najbliższych 
zabudowań, myśliwi z Zielonej 
Góry chcą wybudować strzelni-
cę. We wsi nasilają się protesty, w 
tej sprawie mieszkańcy liczą na 
większe zaangażowanie radnych O budowie strzelnicy w Radwa-nowie słyszało się od kilku lat. Nie-dawno zaczęto ciągnąć prąd w stro-nę działki, na której w przyszłości ma stanąć obiekt. Ma zająć blisko 30-hektarową działkę, ok. 950 me-trów od najbliższych zabudowań. W ramach planowanej budowy Zielonogórskiego Centrum Strzelec-twa zielonogórski oddział Polskiego Związku Łowieckiego planuje budo-wę torów strzeleckich, w tym naj-dłuższego w Polsce – na 800 m dłu-gości. Oprócz tego miałby powstać także m.in. tor łuczniczy, również hala do strzelania, sale wykłado-we, wielkie parkingi, a przy okazji nowa siedziba zielonogórskich my-śliwych. Mieliby tam przyjeżdżać ludzie z całej Polski, a nawet Europy, m.in. różne służby w ramach szkoleń.
„Nie chcemy huku”W ostatnich dniach zawiązał się Społeczny Komitet Mieszkańców Radwanowa, który chce zabloko-wać inwestycję myśliwych. „Sta-nowczo nie zgadzamy się na po-wstanie tej inwestycji. Chcemy czuć się bezpiecznie i żyć w ciszy i spoko-ju, jak do tej pory. Nie chcemy huku wystrzałów, aby towarzyszyły nam przez cały rok, każdego dnia. Każdy z nas świadomie wybrał to miejsce do zamieszkania, licząc na sielan-kowe życie na wsi, a nie w towarzy-stwie olbrzymiego kombinatu, któ-ry jest marzeniem myśliwych, a dla nas, mieszkańców, ta nietrafiona in-westycja spowodowałaby drastycz-ne pogorszenie warunków życia na-szego i naszych zwierząt” – wpis o takiej treści na Facebooku umieścili społecznicy z Radwanowa.Jedną z członkiń tego komitetu jest Anna Pacewicz, która w Radwa-nowie prowadzi ośrodek jeździecki 

Elba. Wybrała wieś, miało być sie-lankowo. Przeprowadzka do Ra-dwanowa z jej pupilami była speł-nieniem marzeń. - Porzuciłam życie w mieście, sprzedałam wszystko, co miałam i wyprowadziłam się na wieś. Kocham konie, dlatego posta-wiłam wszystko na jedną kartę, po-mogli mi rodzice. Nie kupiłam ziemi w centrum Zielonej Góry, tylko na wsi. Z myślą, że jest dobrym miej-scem dla mnie i moich koni. Nie są-dziłam, że dojdzie do takiej farsy, że interes myśliwych, którzy są w komitywie z burmistrzem, będzie ważniejszy od codziennego spokoj-nego życia mieszkańców – dener-wuje się Pacewicz.  Wskazuje na oczywistości doty-czące koni. - To bardzo płochliwe zwierzęta, słyszą na zupełnie in-nych częstotliwościach niż ludzie. Przy wystrzale wpadają w panikę, a potrafią usłyszeć dźwięk z kilku kilometrów. Proszę sobie wyobra-zić, że będę prowadziła zajęcia, na-gle zaczną strzelać i np. mój konik zrzuci jakieś dziecko. Kogo obwinią, jeśli coś się stanie? – pyta retorycz-nie miłośniczka koni. 
Pacewicz: Czy burmistrz 
rozmawiał z moimi 
końmi?Jeszcze do niedawna szukała pomocy w gminie. - Rozmawiałam z burmistrzem na początku czerw-ca. Zapytałam wtedy: „Panie Paw-le, proszę mi powiedzieć, jak to jest 

z tą strzelnicą?”. „Pani Aniu, jeszcze nie wiem, odezwę się w ciągu naj-bliższych trzech miesięcy i dam znać, na jakim to jest etapie”. Oczy-wiście nie odezwał się do dziś – Pa-cewicz powołuje się na rozmowę z burmistrzem. Po tym, co słyszy bocznymi ka-nałami – bo burmistrz ma unikać tematu strzelnicy – nie ma wątpli-wości, że protesty w tej sprawie mają być ignorowane. - Niestety, burmistrz segregu-je ludzi na lepszych i gorszych. Dla niego jestem panią, która na parę koników i czepia się strzelnicy, któ-ra rzekomo ma dać nowe miejsca pracy i rozwój gminy. To opowia-danie bajek, ma przekryć interes konkretnej grupy, w tym przypad-ku myśliwych, którzy przyjadą, za-łożą słuchawki, postrzelają i wrócą do domów. A my z tym hukiem bę-dziemy żyć siedem dni w tygodniu – mówi Pacewicz. - Burmistrz mówi, że moje konie do huku się przyzwyczają. A pytał je, czy faktycznie tak się stanie? – drwi moja rozmówczyni, która burmistrzowi zarzuca brak logiki w mówieniu o inwestycji: - Z jednej strony konie mają się przyzwycza-ić do huku, a z drugiej jest mówio-ne, że nic nie będzie słychać. Prze-cież to nonsens.
Burmistrz straszy 
członków komitetu Burmistrz Paweł Jagasek odpie-

ra zarzuty społecznego komite-tu. - Plan zagospodarowania prze-strzennego był uchwalony kilka lat temu, proces jego tworzenia rozpo-czął się w 2019 i zakończył w 2020 r. Na tamtym etapie nikt z mieszkań-ców nie uczestniczył w konsulta-cjach, nikt się tym nie interesował, a teraz, po latach od jego uchwalenia, podnosi się wielki protest – mówi burmistrz Kożuchowa. - Ludzie twierdzą, że nic o tym nie wiedzieli, to jak mieli protestować? – dopytuję.- To jest kłamstwo, które kolpor-tują nawet nie mieszkańcy, tylko członkowie komitetu – odpowiada Jagasek. - Ale to też mieszkańcy.- Mam ze stron internetowych wydruki obwieszczeń z 2019 i 2020, gdzie cały czas wskazywaliśmy, że taka strzelnica powstanie. Jeśli dalej będą przekazywać takie kłamliwe informacje, to z niektórymi spotkam się w sądzie – grozi burmistrz.- Strzelnica powstanie. Myśli-wi i tak ją wybudują na swojej 30-hektarowej działce i my na zakres tego, jak to ma wyglądać, już wpły-wu nie mamy, bo – jak już wspo-mniałem – plan został uchwalony – dodaje Jagasek. 
Myśliwi odpierają 
zarzutyAndrzej Bawłowicz z Polskiego Związku Łowieckiego potwierdza, że prace przy budowie zaczną na-

bierać tempa. - Nasilają się protesty w tej spra-wie. Co pan powie mieszkańcom? – zapytałem Bawłowicza.- Ludzie, jak czegoś nie znają, to się boją i często mówią „nie” nowym inwestycjom. Trzeba wiedzieć, że tory będą w wałach ziemnych, na których można montować ogrodze-nia czy tunele akustyczne. My też mamy konie w środowisku łowiec-kim. Zwierzęta są w stanie przy-zwyczajać się do wystrzałów, ale ro-bimy wszystko, żeby tego huku nie było – odpowiada myśliwy z Zielo-nej Góry.Według niego inwestycja da ko-rzyści całej społeczności: - Jest duża szansa odciągnąć dzieci, młodzież od komputerów i zaproponować im spędzanie czasu choćby na strzelni-cy pneumatycznej. Chcemy otwo-rzyć ją dla osób cywilnych. Ta in-westycja może nieść za sobą wiele pozytywów, tylko żeby ludzie chcie-li je dostrzec.Sęk w tym, że z dnia na dzień  ro-śnie liczba przeciwników budo-wy strzelnicy. Społecznicy, którzy walczą o spokój całego Radwano-wa i okolic, przygotowali petycję do władz Kożuchowa i chcą zmian miejscowego planu zagospodaro-wania przestrzennego. Pod pismem podpisały się dziesiątki osób.  Członkowie komitetu przygo-towali swoje uwagi do projektu uchwały dotyczącej planu obejmu-jącego tereny położone w obrębie Radwanowa.
Gmina zapowiada 
ponowne konsultacje 23 października do sołtys Ra-dwanowa Anny Kościukiewicz wpłynęło pismo z urzędu gminy, na którym z upoważnienia burmistrza Jagaska podpisała się Aurelia Potaż-nik, kierowniczka Wydziału Gospo-darki Komunalnej: „Informuję, iż procedura uchwalania zmiany miej-scowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Kożuchów, obejmującego tereny położone w obrębie Radwanowa, jest aktualnie na etapie wyłożenia do publicznego wglądu. Zawiadamiam również, że zostaną przeprowadzane ponowne konsultacje społeczne w tej spra-wie, a o ich terminie zostanie Pani poinformowana listownie”. Do tematu wrócimy. 

Mariusz Pojnar 

Anna Pacewicz, jedna z liderek mieszkańców protestujących przeciwko budowie strzelnicy
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Sam na trzystu
„TK” 44 - 31 października Nie 

żyje Kazimierz Ekiert: emery-
towany policjant, prezes piłkar-
skiej Arki Nowa Sól, zapalony 
motocyklista, przez ostatnich 
17 lat radny miasta. - Wiado-
mość o jego śmierci spadła na 
nas jak grom z jasnego nieba – 
mówi jego przyjaciel Ryszard 
BiesiadaPrezydentowi Jackowi Milew-skiemu łamie się głos, kiedy mówi o zmarłym. - Kazimierz Ekiert, radny miejski wielu kadencji, był naszym przyjacielem, od wielu lat bardzo ważnym członkiem naszej samorządowej drużyny – podkre-śla. - To samorządowiec o ogrom-nym nowosolskim serduchu, bez reszty oddany sprawom nasze-go miasta i mieszkańców. Jed-nak przede wszystkim żegnamy skromnego i bardzo dobrego czło-wieka, na którego zawsze można było liczyć w każdej sytuacji. Za-wsze niosącego pomoc drugiemu człowiekowi. Ot tak, po prostu. Po ludzku.Dla Milewskiego Ekiert był wręcz wulkanem energii. - Zamy-kam oczy i widzę uśmiechnięte-go Kazia gotowego do działania bez względu na okoliczności. Wi-dzę Kazia emanującego pozytyw-ną energią, którą dzielił się z nami wszystkimi. Ta energia na zawsze we mnie pozostanie – mówi pre-zydent. - Składam wyrazy naj-głębszego współczucia żonie, sy-nowi i synowej, wnuczce, rodzinie, przyjaciołom i kolegom. Łączę się z państwem w bólu. Kaziu, nasz przyjacielu, odpoczywaj w poko-ju. Będzie nam ciebie bardzo bra-kować.
ŚrubokrętCiepło o Kazimierzu Ekiercie wypowiadają się koledzy radni. - Był bardzo uczynny, skłonny do współpracy. Jeśli była potrzeba, żeby wziąć w czymś udział, nigdy nie odmówił. To był prawy czło-wiek. Zawsze uśmiechnięty, z hu-morem. Fajny facet. Za każdym razem, jak gdzieś przychodził, grzecznie witał się jako pierwszy podając rękę, co świadczyło o du-żej kulturze osobistej – wspomina Maciej Kopeć.Poznał Ekierta blisko 30 lat temu dzięki żonie pana Kazimierza. - Z Basią uczestniczyliśmy we wspól-nych zajęciach w domu kultury. Byłem tam muzykiem, Basia śpie-wała. Kaziu przychodził po żonę – 

Maciej Kopeć świetnie to pamięta, jakby zdarzyło się wczoraj. - To był gość z sercem na dłoni – dodaje. - Wychodził z inicjatywa-mi, by pomóc ludziom w potrze-bie – dzieciom czy rodzinom. To był taki śrubokręt, który nie mógł usiedzieć na miejscu. Wszędzie było go pełno. Nie było po nim wi-dać choroby, choć bardzo schudł. To wielka tragedia. Kaziu odszedł stanowczo zbyt szybko.Andrzej Petreczko, szef rady miejskiej: - Znaliśmy się 17 lat – tyle Kaziu piastował funkcję no-wosolskiego radnego. Mandat ob-jął w 2006 r. Jest jednym z autorów sukcesu Nowej Soli, angażował się w sprawy miasta – społeczne i go-spodarcze, uczestniczył praktycz-nie we wszystkich spotkaniach w radzie czy z nowosolanami. Do-brze go wspominam, to był dobry człowiek. Konkretny, lubił zała-twiać sprawy od ręki, nie przepa-dał za papierologią. Brał za telefon i dzwonił, a później tylko nadzoro-wał, czy wszystko dobrze zrobio-no. Silna osobowość.Petreczko przypomina hobby pana Kazimierza. - Miał swojego konika w ostatnich latach, bardzo lubił antyki, zbierał starocie. Za-wsze chwalił się perełkami, cie-szył się, jak coś fajnego znalazł, a jeździł regularnie na targi staro-ci. Co tydzień zresztą uwielbiał skrupulatnie je czyścić i odkurzać. 67 lat to nie jest przecież wiek do umierania, na litość boską! To trzeba żyć, a nie umierać – wzru-sza się szef rady miejskiej.Radny Zbigniew Szczeciński po-znał Ekierta podczas kampanii wyborczej: - Bardzo sympatycz-ny, koleżeński, uczynny facet. W radzie otwarty na sprawy miesz-kańców. Widać było, że zależy mu na Nowej Soli. Chętnie chodził na spotkania z nowosolanami, np. 

roznosząc drobne upominki na mikołajki czy róże w dzień kobiet.Szczeciński dodaje: - Mieliśmy wspólne dobre wspomnienia, zawsze się nawzajem pozdra-wialiśmy. Tak się złożyło, że mój szwagier uczył go w szkole w Ko-żuchowie. I miło wspominał moją rodzinę, oni jego też. To smutna wiadomość, tym bardziej że w przeddzień jego śmierci, w po-niedziałek, zadzwonił do mnie przed 9.00 i poprosił o nazwę jed-nej z ulic. Pracował dla Nowej Soli do końca, przygotowując się na czwartkową sesję. 
Wydawało się, że jest 
wieczny...Ryszard Biesiada bardzo prze-żył śmierć Kazimierza Ekierta. Byli przyjaciółmi. - Mieliśmy bliski kontakt, znaliśmy się wiele lat. Po-znaliśmy się jeszcze jako działacze sportowi, on był wówczas preze-sem Arki, ja trenowałem biegaczy w Astrze – wspomina Biesiada. Szklą mu się oczy. - W wyborach startowaliśmy z jednego okrę-gu – dodaje. - Razem przychodzi-liśmy na sesje. W radzie zostali-śmy kumplami, spotykaliśmy się też prywatnie, odwiedzaliśmy w domach i rozmawialiśmy o spo-rcie. Był bardzo dobrym, przebo-jowym człowiekiem. Podobało mi się w nim, że pomagał słabszym w komisji socjalnej rady miasta. Wiadomość o jego śmierci spadła na nas jak grom z jasnego nieba. Żył do samego końca sprawami miasta. Wydawało nam się, że jest wieczny, niezniszczalny. To był twardy chłop, który stale musiał być w ruchu. A jak się nic nie dzia-ło, wtedy nie był sobą. Będzie nam go bardzo brakowało.
Świetny motocyklistaRadna Monika Owczarek po-znała Ekierta kilkanaście lat temu. Najpierw jako dziennikarka i re-daktor naczelna „Tygodnika Krąg”, później ich drogi przecięły się w radzie miasta. - Bardzo wesoły człowiek, cały czas pogodny i uśmiechnięty, nie-
samowicie energiczny. On zawsze był zadowolony. Uwielbiał chodzić na targ i po osiedlu Fredry. Potrafił rozmawiać z każdym, na każdy te-mat. Był pomocny i wspierający w każdej sytuacji, miał w sobie żyłkę społecznikowską. Silny, sympa-tyczny facet, który kochał zwie-rzęta. Towarzyszyły mu ulubione 

psy – tak Owczarek zapamiętała zmarłego. - Kaziu był świetnym motocyklistą. Zabrał mnie zresztą na jedną z wypraw ulicami powia-tu. Mocno trzymałam się pleców Kazia, żeby nie spaść. Cały czas mi powtarzał, że muszę nauczyć się jeździć na motorze, chciał tego dopilnować. Niestety, nie zdążył. Czekałam na tę naukę, miałam mocne postanowienie, żeby spró-bować swoich sił wiosną.
ArkaRadny Biesiada wspominał, że Ekiert był przez lata prezesem pił-karskiej Arki. Razem z innymi dzia-łaczami, m.in. Zdzisławem Busztą, de facto sprawił, że futbol w Nowej Soli nie umarł. A było blisko.Był 1995 r. Buszta poznał Ekier-ta dzięki trenerowi Rabie z Zielo-nej Góry. „To fajny chłop, on ci po-może” – polecał mu go Raba. - Tak się zaczęło – opowiada Buszta.I powstała Arka, a pan Kazimierz zaczął działać w nowosolskiej pił-ce. Był prezesem z dużymi sukce-sami, zespół awansował potem z czwartej do mocnej trzeciej ligi.- Miał kontakty, potrafił dużo pomóc – wspomina pan Zdzisław. - Był człowiekiem zdecydowanym. Jak coś miał zrobić, od razu chwy-tał za telefon, żeby porozmawiać, coś załatwić. „Nie ma sprawy, dzia-łamy” – mówił. Nie wyobrażam so-bie, co zrobilibyśmy bez niego wte-dy, gdy zakładaliśmy Arkę. Teraz, po jego śmierci, dużo o tym my-ślałem. Dużo godzin spędziliśmy razem na stadionie: na treningach, meczach. Praktycznie codziennie tam byliśmy. Trzeba było budować wszystko od początku.- Kaziu był odważnym, stanow-czym człowiekiem. Miał chary-zmę. Nigdy nie odmówił wspar-cia – wspomina Zdzisław Buszta. - Odeszła ważna osoba dla nowo-solskiej piłki.
Prawdziwy mężczyznaNowosolski piłkarz Adam Poj-nar chodził do szkoły i grał w pił-kę razem z Mariuszem Ekiertem, synem pana Kazimierza.- Pan Kaziu zawsze był życz-liwym, pomocnym gościem – wspomina Pojnar. - Był społecz-nikiem, prezesem klubu, który wtedy bardzo dobrze funkcjo-nował. Mogę o nim mówić tylko w samych superlatywach. Gdy wszyscy zaczęli dzwonić ws. jego śmierci, byliśmy w szoku. Choro-

ba nie wybiera.- Jest wzruszenie, jak się o tym mówi – przyznaje piłkarz. - Jeże-li ktoś decyduje się na bycie pre-zesem takiego klubu, to czasem trzeba mieć ciężką rękę. I on ją miał. Stawiał sobie cele i je reali-zował. Nie każdy się z tym rodzi. Był do tego stworzony. Będzie nam go brakowało.Gdy prezesem był Kazimierz Ekiert, w Arce grał Arkadiusz Gal-lewicz. - Szczery, ciepły człowiek – opowiada o Ekiercie. - Chętny do rozmowy, współpracy. Uwiel-biał śmiać się, żartować, działać. W trudnych czasach wzniósł na-szą piłkę na dobry poziom. Odda-wał temu serce, był stworzony do wielkich przedsięwzięć. Prawdzi-wy mężczyzna, skuteczny, nie bał się podejmować trudnych decy-zji, negocjować.Gallewicz wspomina, że Ekiert uwielbiał pogadanki przed- i po-meczowe z zawodnikami. Mówił im: jesteście z Nowej Soli, więc to oni, rywale, mają się was bać. Wy nie możecie. Nie jesteśmy lesz-czami do bicia. Wychodzimy na boisko i wygrywamy. A gdy gra-li słabo, apelował, by się obudzi-li. - Nie chciał nas tymi pogadan-kami straszyć, tylko motywować – podkreśla Gallewicz. - W ostat-nich dniach wracam do tych mo-mentów. Byłem młodym czło-wiekiem, a sytuacje związane z prezesem, rozmowy z nim – to mnie ukształtowało tak napraw-dę na całe życie.- Ze Śląska czy z GKS Katowice przyjeżdżało czasem trzystu ki-biców – wspomina. - I on bez lęku do nich wychodził sam i mówił: panowie, ja tu jestem gospoda-rzem, proszę o spokój. Nie chował głowy w piasek.Kazimierz Ekiert odszedł w wieku 67 lat. Spoczął na cmenta-rzu w Nowej Soli w ubiegły piątek. Żegnało go mnóstwo ludzi z prze-różnych środowisk. Najbliższym pana Kazimierza składamy naj-szczersze wyrazy współczucia.W głowach mamy to, co powie-dział Arkadiusz Gallewicz. Tę jed-ną scenę: uśmiechnięty działacz w skórzanej kurtce wchodzi na stadion szybkim, pewnym kro-kiem. Widać, że jest silnym face-tem i potrafi postawić sprawę jasno. Gdy trzeba – idzie sam do trzystu niebezpiecznych szali-kowców. Bez strachu, odważnie, z wysoko podniesioną głową.
Rafał Krzymiński

Mateusz Pojnar

Kazimierz Ekiert
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Mariusz Smolarczyk, pre-zes Zakładu Usług Mieszka-niowych, który koordynował projekt, jest bardzo zadowo-lony z realizacji ambitnego za-dania. – Do wykonania zostało nam już tylko jedno mieszka-nie, w którym nie było wła-ściciela – mówi Smolarczyk. I dodaje: - W tym tygodniu i ten lokal będzie gotowy do odbio-ru. Kiedy wystartowała inwe-stycja, byłem pełen obaw, bo w tym przypadku mieliśmy do czynienia z setką osobnych zadań. To sto pozwoleń na bu-dowę i dzienników budowy, a to wymaga sporo czasu. Liczy-łem się z tym, że będzie trud-no umówić się z lokatorami, bo każdy ma przecież swoje rów-nie ważne sprawy. O dziwo re-alizacja tego projektu poszła nam jak po maśle. 
Podziwiam 
mieszkańców Prezes jest pełen podziwu dla wykonawcy i dla miesz-kańców, którzy byli bardzo zaangażowani w projekt i do-datkowo jeszcze mobilizowa-li wykonawcę. – Wcześniej na 

taką skalę nie wymienialiśmy pieców. Procedura była dość skomplikowana. Projektant musiał dopasować dokumen-tację do wymagań konserwa-torskich – kończy Smolarczyk.Kopciuchy zniknęły dzięki projektowi „Ekologicznie w mieście, poprawa efektywno-ści energetycznej poprzez wy-mianę źródeł ciepła w budyn-kach mieszkalnych”. Miasto otrzymało na tę inwestycję blisko milion złotych unijne-
go dofinansowania przyzna-nego przez urząd marszał-kowski. Zadanie kosztowało 3,1 mln zł, wykonała je fir-ma PW TAD DAN z Kożucho-wa, która udzieliła miastu 60 miesięcy gwarancji na zreali-zowane przedsięwzięcie. I co warto podkreślić, wszystkie prace w lokalach były darmo-
we i sfinansowane przez mia-sto Nowa Sól.To prawdziwa rewolucja ekologiczna w Nowej Soli. Sto pieców opalanych paliwem stałym (piece centralnego ogrzewania lub kaf lowe) zo-stało zastąpionych nowocze-snym kotłem gazowym opa-lanym paliwem stałym. To 

kocioł dwufunkcyjny, który zapewnia nie tylko ogrzewa-nie, ale i ciepłą wodę. W ce-nie było rozprowadzenie całej instalacji centralnego ogrze-wania, montaż grzejników, zapewnienie gazu do loka-lu mieszkalnego, jak również wykonanie instalacji komino-wej nawiewnej i wywiewnej.W lokalach kompleksowo wymieniono źródła ogrze-wania, łącznie z doprowa-dzeniem do nich ciepłej wody użytkowej. We wszystkich stu 

lokalach komunalnych pojawi-ły się kotły gazowe, grzejniki i system centralnego ogrzewa-
nia.

Wzorowa komunikacja Przypomnijmy. W kwietniu odbyło się spotkanie z lokato-rami mieszkań komunalnych. Prezydent Jacek Milewski, Mariusz Smolarczyk i przed-stawiciel wykonawcy przed-stawili zakres i planowany harmonogram prac. Wspomi-

nali o niedogodnościach zwią-zanych z realizacją zadania. Każdy z najemców złożył oświadczenie, wyrażając zgo-dę na udział w projekcie i udo-stępnienie lokalu.- Komunikacja z miesz-kańcami spółki ZUM i wyko-nawcy była na najwyższym możliwym poziomie. I całe zadanie wykonaliśmy prak-tycznie przed czasem - podsu-mowuje Ewa Batko, rzecznik prasowa urzędu miejskiego.
Rafał Krzymiński

Pogrom trujących kopciuchów w Nowej Soli 
„TK” 37 - 12 września Praktycznie zakończyła się wymiana pieców węglowych na centralne ogrzewanie w mieszkaniach ko-
munalnych. Zniknęło aż 99 ze 100 przewidzianych do usunięcia zagrażających środowisku kopciuchów

Mariusz Smolarczyk, prezes ZUM w Nowej Soli

Wiadukt otwarty dla ruchu samochodowego
„TK” 39 - 19 września Od piąt-

ku został dopuszczony ruch 
pojazdów na nowo wybudo-
wanym wiadukcie nad linią 
kolejową i drugą częścią uli-
cy Ogrodowej w Otyniu Podczas specjalnie zwoła-nej konferencji prasowej do-tychczasowe efekty trwają-cych jeszcze prac budowlanych podsumowywali m.in. woje-woda lubuski Władysław Daj-czak, starosta powiatu nowo-solskiego Iwona Brzozowska, burmistrz Otynia Barbara Wróblewska i Mirosław Sku-biszyński, wiceprezes zarządu PKP PLK.- Okazja jest wyjątkowa, widać, co dają ogromne do-finansowania ze środków rządowych i współpraca sa-morządów z PKP PLK. Efektem jest bezpieczeństwo, bezkoli-

zyjne skrzyżowanie linii kole-jowej z ważną drogą – mówił, mając wiadukt za plecami, wo-jewoda Dajczak.Przyznał, że realizowana w powiecie nowosolskim in-westycja to przykład dobrej współpracy i wykorzystania rządowego wsparcia na rzecz bezpieczeństwa mieszkańców.  - Dziękuję panu wojewodzie za rządowe wsparcie, dzięki któremu powiat mógł poczy-nić to wielkie wyzwanie, któ-re jest bardzo potrzebne z punktu widzenia mieszkań-ców. Ten etap inwestycji nie jest etapem końcowym, ale bardzo ważnym, bo oddajemy do użytku wiadukt – podkre-ślała starosta, która dzięko-wała także przedstawicielom Powiatowego Zarządu Dróg oraz firmy Budimex, wyko-nawcy inwestycji. 

Z realizacji zadania cieszy się także burmistrz Barbara Wró-blewska, która w piątek mówi-ła o historycznym momencie. - Niecodziennie zdarzają się aż takie inwestycje w małych gmi-nach, a dodatkowo dzieje się to w roku 700-lecia Otynia. Nie doszłoby do tego bez wsparcia środków rządowych i PKP. Po drodze były różne problemy, ale zawsze mogliśmy wtedy li-czyć na pomoc pana wojewody. Dziękuję też starostwu, że mo-gliśmy zawiązać partnerstwo, ponieważ sama gmina nie ma możliwości sięgania po takie dofinansowania - mówiła Wró-blewska.Dzięki inwestycji wyprowa-dzony został największy ruch z Zakęcia i Konradowa, uaktyw-nią się nowe tereny pod budow-nictwo jednorodzinne.
Mariusz Pojnar 

Briefing prasowy odbył się przy inwestycji
eprasa.pl 62a4fe94d9



18 podsumowanie 2023
2 stycznia 2024        1/1655     rok XXXII

Huczne 700-lecie Otynia!
„TK” 28 - 11 lipca Sobota była dla gminy dniem wyjątkowym. Przez miejscowość przewinęły się tłumy gości. - Znaleźliśmy się 
tutaj po to, żeby celebrować 700. urodziny z przekonaniem, że przypadają one na etap dynamicznego rozwoju i pozytywnych 
zmian – mówiła podczas oficjalnego otwarcia wydarzenia burmistrz Barbara Wróblewska 

Po korowodzie ulicami Oty-nia mieszkańców i gości gminy oficjalnie przywitały przewod-nicząca rady Aneta Smolicz oraz burmistrz Barbara Wróblewska. - Nie każdego roku zdarza się, żeby uczestniczyć i współtwo-
rzyć wydarzenie, które z miejsca można dopisać do listy najważ-niejszych momentów w dziejach swojego miasta. Ostatni raz miało to miejsce pięć lat temu, kiedy cie-szyliśmy się z odzyskania praw miejskich – mówiła Wróblewska. 

Na scenie dodała, że tego dnia otynianie ponownie mogą czuć radość i dumę. - Znaleźliśmy się tutaj po to, żeby celebrować 700. urodziny z przekonaniem, że przypadają one na etap dy-namicznego rozwoju i pozytyw-
nych zmian – powiedziała szefo-wa gminy, który była ubrana w strój z epoki, do której nawiązy-wało święto. Obie panie wskazywały, że Otyń kojarzy się z naturalną gościnno-ścią, ale też z licznymi inwesty-

cjami, jak modernizacje dróg czy budowy placówek oświatowych.- Otyń to skuteczne sięganie po milionowe dotacje ze środków krajowych i europejskich, dzięki którym realizujemy wizję mia-sta nowoczesnego i przyjazne-go mieszkańcom – mówiła Wró-blewska. Życzenia podczas oficjalnego rozpoczęcia popłynęły z każdej strony – z Sejmu, Senatu, od par-lamentarzystów, marszałkini i wojewody i od szefów sąsiednich samorządów. Po części oficjalnej był już tyl-ko czas na dobrą zabawę, której zwieńczeniem był świetny  kon-cert zespołu Lombard.Wróblewska: - Dziękuję miesz-kańcom, radnym, radom sołec-kim, współpracownikom i licz-nym przyjaciołom tej gminy, którzy doceniają nasz codzienny trud w realizacji marzeń.
 Mariusz Pojnar 

Korowód ulicami Otynia doszedł na plac przy Stacji Kultura Burmistrz Barbara Wróblewska z senackim odznaczeniem 

Rowerzyści zbierali pieczątki i zgarniali nagrody
„TK” 39 - 26 września Za nami 

trzecia edycja akcji Paszport 
Rowerzysty, która odbyła się 
na ścieżce „Kolej na rower”. 
Okazała się wielkim sukcesem, 
bo wydano aż 781 paszportów. 
Pojawili się na niej goście z ca-
łej PolskiTakich tłumów na najsłynniej-szej powiatowej ścieżce rowe-rowej jeszcze nie było. I mali i ci troszkę więksi cykliści meldowa-li się w ośmiu miejscach obsługi rowerzystów: Kolsko, Konotop, Stany, Otyń, Nowa Sól, ul. Chału-bińskiego, Nowa Sól, ul. Przyszłości, Ciepielów i  Stypułów. Mieli ważny powód. Każdy dostał Paszport Ro-werzysty, do którego zbierał piecząt-ki. Najlepsi skompletowali wszystkie osiem, ale już cztery gwarantowały udział w losowaniu atrakcyjnych na-gród: bonu o wartości tysiąca zło-tych do wykorzystania w sklepie turystyczno-rowerowym (pierw-sze miejsce), dwóch nagród po 500 zł i 48 rowerowych koszu-lek. Najmłodsi uczestnicy wypra-wy otrzymali baloniki, a wszyscy śmiałkowie przepyszne krówki na wzmocnienie po treningu.

Zbierali pieczątki jak w 
schroniskach- Trzecia edycja akcji Paszport Rowerzysty pokazała, że impreza na ścieżce rowerowej „Kolej na ro-wer” na stałe wpisuje się w krajo-braz powiatu i mieszkańcy się z nią identyfikują – podsumowuje Ka-tarzyna Dzieńdziura, naczelnicz-ka Wydziału Inwestycji, Funduszy Pomocowych i Promocji w nowo-solskim starostwie powiatowym. – Forma tej inicjatywy bez rywali-zacji, czyli zbieranie pieczątek, jest znana np. z wędrówek po górskich schroniskach. Pozwala na udział wszystkim zainteresowanym, również dzieciom. Na miejscach obsługi rowerzysty otrzymaliśmy mnóstwo pozytywnych opinii co do samej imprezy. Nowosolska akcja nałożyła się z terminem zielonogórskiego wi-nobrania, dlatego turyści indywi-dualni oraz zorganizowane grupy przy okazji odwiedzili też ścieżkę „Kolej na rower”. To byli goście z okolic Warszawy, Wolsztyna, Wał-brzycha, Konina, jury krakowsko-częstochowskiej oraz Kuniowa w województwie opolskim. Grupy 

rowerowe podziwiały infrastruk-turę ścieżkową w powiecie i bawi-ły się wspólnie z nowosolanami.
Za rok jeszcze więcej 
atrakcji!- Część lokalnych rowerzy-stów miała już opracowane pla-ny przejazdu, żeby zdobyć nagro-dę gwarantowaną na krańcach ścieżki czyli w Kolsku i Stypuło-wie – dopowiada Dzieńdziura. – A to oznacza, że sprawdziła się na-sza propozycja, aby zaktywizo-wać tzw. skrajne miejsca obsługi rowerzystów. Usłyszeliśmy od mi-łośników jazdy na dwóch kółkach mnóstwo pomysłów na uatrakcyj-nienie akcji, np. wyróżnienie ro-werzystów, którzy zdobędą pie-czątki na wszystkich miejscach. Wszystkich pomysłów wysłucha-liśmy i pomyślimy, jakie jeszcze atrakcje dołożyć za rok podczas kolejnej edycji zabawy – deklaruje naczelniczka.Zadowolona jest też Anna Chy-ła, rzeczniczka powiatu nowo-solskiego, która podkreśla, że tak dużego zainteresowania ro-werowym wydarzeniem jesz-

cze nie było. Najlepszym dowo-dem na to jest rekordowa liczba wydanych paszportów rowero-wych – 781. – Prawdziwą furo-rę zrobiły nasze skarpety z logo nowosolskiej ścieżki i w cha-rakterystycznym odblaskowym kolorze, żeby było bezpiecz-niej podczas jazdy rowerem. Rozeszły się błyskawicznie. Za rok przygotujemy ich więcej. Nie 

mamy innego wyjścia, musimy mocniej wypromować imprezę i przyciągnąć jeszcze więcej gości. W końcu rower jest znakiem roz-poznawczym naszego powiatu – podsumowuje Chyła.Przypomnijmy. Powiat zorga-nizował Europejski Dzień Bez Sa-mochodu na ścieżce „Kolej na ro-wer” już po raz trzeci.
Rafał Krzymiński

Tegoroczna edycja osiągnęła poziom rekordowy w ilości uczestników
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SPORTTygodnik

Bieg do Pustego Grobu:
Wystartowały zapisy!

Jesteśmy już po Bożym Na-
rodzeniu, więc możemy powo-
li wypatrywać Wielkanocy. A 
jak Wielkanoc w Nowej Soli, 
to oczywiście Bieg do Pustego 
Grobu! Odbędzie się po raz 10., 
można się już zapisać28 grudnia 2023, godz. 20.00 – wtedy ruszyły zapisy do 10. Bie-gu do Pustego Grobu. - Wkrótce podamy kilka szczegółów odno-śnie do zmian i niespodzianek – poinformowali uczestników dzień wcześniej organizatorzy imprezy, którzy nie kryją: - Już cieszymy się na to wydarzenie!Zapisywać się można na www.super-sport.com.pl. Warto.Nie możecie się już doczekać? My też! Powspominajmy zatem, jak było rok temu. Wówczas po-goda w wielkanocny poniedzia-łek była piękna i skorzystało z niej 564 biegaczy, którzy pobie-

gli w BdPG. Tuż przed startem zawodni-cy i kibice modlili się o pokój w Ukrainie. - Tegorocznym patro-nem biegu był św. Michał Archa-nioł, patron Ukrainy – przypo-minał po imprezie br. Grzegorz Marszałkowski, jej pomysło-dawca, były proboszcz parafii św. Antoniego w Nowej Soli.W 2023 najszybciej 10 km przebiegł Jacek Stadnik z cza-sem 32:44. Drugie miejsce zajął Aleksander Wostal, podium uzu-pełnił jeszcze Adam Marysiak. Wśród kobiet wygrała Anna Fic-ner z czasem 39:04, druga była Anastazja Skóra, a trzecia Mar-tyna Korwel.Hanna Kacperczak cały dy-stans przejechała wtedy na wózku inwalidzkim. - O udziale w biegu myślałam już od czte-rech lat, ale dopiero w tym roku nabrałam większej odwagi, 

pewności siebie. I pomyślałam sobie, że jak w tym roku się nie zapiszę, to już nie wystartuję – mówiła w kwietniu „Tygodniko-wi Krąg”. - Do dnia wydawania pakietu startowego zastana-wiałam się, co robić. Zdecydo-wałam, że wezmę udział, bo bę-dziemy biegać po ulicach, więc jakiś fragment sobie przejadę, a w którymś momencie sobie zjadę z drogi i będę dalej kibi-cować. Nie miałam w planach pokonania całej trasy, więc nie przygotowywałam się prawie w ogóle. Całkowity spontan. Hania tak spuentowała swo-ją wypowiedź i niech ta puenta będzie zachętą dla tych, którzy chcieliby wziąć udział w BdPG, ale jeszcze się wahają: - Jeżeli mamy jakieś marzenia, to rób-my wszystko, żeby móc je speł-nić!
Mateusz Pojnar

Jedno nie zmienia się podczas każdej edycji biegu: biegaczkom i biega-
czom zawsze towarzyszy dobry humor!

Jak płomień
Zmarł karateka Sebastian 

Dondajewski. Zmagał się z no-
wotworem. - Jak na wojownika 
przystało, walczył do ostatnich 
chwil – mówią jego przyjaciele 
z Nowosolskiego Klubu Karate 
KyokushinJeszcze w kwietniu 2023 roku Sebastian Dondajewski mówił: - Trudno nazwać to, co obecnie dzieje się w moim życiu. Kości zajęte przez nowotwór powo-dują ból, z którym ciężko so-bie radzi nie tylko człowiek, ale i medycyna. W takiej sytuacji – podobnie jak w karate, którym się pasjonuję – nie liczy się prze-grana czy wygrana, ale praca nad samym sobą. Tej pracy nie będę przerywał, jak długo star-czy mi sił.Sebastian podkreślał wów-czas, że targają nim różne emo-cje: niedowierzanie, złość, bez-silność, współczucie, troska o bliskich – przecież nie prze-żywał choroby sam. Również zmartwienie i nadzieja. - Ko-chająca żona i wspaniali syno-wie tworzą moją niedoskonałą, ale wspierającą – i właśnie dla-

tego wyjątkową – rodzinę – za-znaczał Sebastian. - Ból, który mi towarzyszy, to najtrudniej-sze, z czym muszę się mierzyć. Fizyczne cierpienie jest trud-ne do zniesienia w milczeniu. A każdy mój krzyk to cierpienie, które muszą znieść właśnie naj-bliżsi. Lekarze mogą pomóc tyl-

ko lekami, a te niestety często już mi nie pomagają.Ale Sebastian wtedy, w kwiet-niu, cały czas marzył. Marze-nia były jego motywacją. - Chcę wstawać rano, by cieszyć się za-pachem i gwarem mojego miasta, czytać książki, na które wcze-śniej nie miałem czasu – wy-

liczał. - Zaznajomić się z rolą dziadka. Nie mógłbym pominąć także karate kyokushin.- Chcę, by ludzie dobrego serca, którzy mnie otaczają, zdawa-li sobie sprawę, jak ważna jest ich obecność – te słowa dziś, po śmierci Sebastiana, łamią ser-
ce.Karatekę w ostatnich dniach żegnali jego sportowi koledzy i przyjaciele. „Jak na wojowni-ka przystało, walczył do ostat-nich chwil – napisali na Facebo-oku sportowcy z Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin. - Nie mamy dziś słów. Mamy wraże-nie, że żadne nie wyrażają tego, co czujemy i żadne nie ukoją po-grążonej w żałobie rodziny. Do zobaczenia, Seba! Osu!”.„Ze smutkiem przyjęliśmy wia-domość, że odszedł nasz przyja-ciel Sebastian – piszą karatecy z klubu Ronin Kożuchów. - Brak słów, by wyrazić tę stratę”.Kożuchowscy fighterzy do swo-jego wpisu dodali wiersz poety Marka Gregory’ego „Duch wojow-nika”:

Duch wojownika nigdy nie umiera
Żyje w każdej walce

W każdym ruchu, w każdym kroku
Lśni mocą i potęgą.

Z każdym ciosem i każdym ude-
rzeniem 

Demonstruje swoją siłę i umie-
jętności

Jego odporność, hart ducha i wy-
trzymałość

Swój honor, odwagę i wolę.

Duch wojownika jest jak pło-
mień,

który płonie tak jasno, oświetla-
jąc drogę

A jego ogień zawsze pozostanie
W sercach tych, którzy trenują 

każdego dnia.

Więc czcijmy i pamiętajmy
Ducha wojownika, który żyje,
Bo będzie z nami na zawsze
W każdej bitwie, przegranej lub 

wygranej.

Rodzinie Sebastiana Dondajew-
skiego i środowisku karate w po-
wiecie nowosolskim składamy naj-
szczersze wyrazy współczucia i 
solidarności w tych trudnych chwi-
lach.

Mateusz Pojnar

Sebastian Dondajewski (mat. NKKK)
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Z nich możemy być dumni
W ostatnich tygodniach starosta i radni powiatu nowosolskiego gratulowali naszym zawodnikom wyników w 2023 roku. W 
ciągu ostatnich 12 miesięcy przynieśli nam mnóstwo sportowych emocji!

Ostatnio na sesji rady powiatu nowosolskiego został nagrodzo-ny Oskar Hiki, lekkoatleta Are-sa Nowa Sól. Jest uczniem „Spo-żywczaka”, w tym roku zdobył mistrzostwo Polski juniorów w rzucie oszczepem, o czym pisali-śmy w „Tygodniku Krąg”. - Mistrzowskiego tytułu i zna-komitych wyników w lekko-

atletyce Oskarowi gratulowa-li starosta nowosolska Iwona Brzozowska i rada powiatu wraz z przewodniczącym Andrzejem Ziarkiem – mówi Anna Chyła, rzeczniczka starostwa powia-towego w Nowej Soli. I doda-je: - Gratulacje i słowa uznania usłyszał także jego trener Zenon Szpigun. Dziękujemy za wielo-

letnią pracę z młodzieżą. Trzy-mamy mocno kciuki za kolejny udany sezon i sukcesy lekkoatle-tyczne naszych sportowców.Na poprzedniej sesji rady po-wiatu starosta i radni również nagrodzili sportowców: Aga-tę Pałkę, Michalinę Olejarz, Igo-ra Kubickiego i trenera Dariu-sza Giedziuna z Olimpu Nowa 

Sól, Zuzannę Topór z Maku Gym i Sarę Gurgacz z Hajime Bytom Odrzański.„Życzymy im, aby ciężka pra-ca i determinacja w dążeniu do celu pozwoliły cieszyć się ko-lejnymi sukcesami – napisało starostwo na swoim profilu na Facebooku. - Słowa podzięko-wania kierujemy również do ro-
dziców, trenerów i władz klubów – to oni wspierają rozwój pięk-nych sportowych pasji”.

(matp)

Puchar Polski:
Złoto i brąz karateków!
Mateusz Strzelczyk i Wiktor Domagała z Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin świetnie zaprezentowali się na pucharze 
kraju w Katowicach. - Po nowym roku zacznie się trudny okres przygotowawczy do wiosennych startów – zapowiada prezes 
Andrzej Czarnecki

Na zakończenie startów w 2023 roku Nowosolski Klub Karate Kyokushin pojechał do stolicy województwa ślą-skiego. Tam odbył się 39. już puchar Polski seniorów i jed-nocześnie 19. puchar kraju ju-niorów, juniorów młodszych i młodzików w karate kyoku-shin. - To konfrontacja najlep-szych zawodników kyokushin z Polski zrzeszonych w Pol-skim Związku Karate – tłu-maczy prezes NKKK Andrzej Czarnecki. W  turnieju brało udział 380 zawodników z aż 80 klubów.Naszą załogę na tej prestiżo-wej imprezie reprezentowało 

trzech fighterów. - Po bardzo trudnych, wymagających wal-kach zdobyliśmy dwa medale w konkurencji kumite – skacze z radości prezes Czarnecki.Bardzo dobrą formę i duży talent potwierdził Mateusz Strzelczyk. W ubiegłym roku zdobył srebrny medal pucharu Polski, w tym już nie miał so-bie równych i zawiesił na szyi złoto w kategorii kumite ju-niorów 16-17 lat do 60 kg. Powody do radości ma rów-nież Wiktor Domagała. W ka-tegorii junior młodszy 14-15 lat do 75 kg zdobył brąz!- Oskar Sroczyński, trze-ci z naszych reprezentantów, tym razem nie miał szczęścia 

i zakończył swoją rywalizację poza strefą medalową – mówi 
Czarnecki.I dodaje: - Wszystkim za-wodnikom bez wyjątku należą się słowa uznania i serdeczne gratulacje za postawę i trium-fy, jakie osiągnęli.Zawody w Katowicach były ostatnią imprezą dla NKKK w 2023 roku. - Teraz zacznie się trudny okres przygotowawczy do wiosennych startów – za-powiada prezes klubu.Młodzicy, juniorzy i senio-rzy w marcu wezmą udział w mistrzostwach makroregionu, a od kwietnia czeka ich seria ogólnopolskich turniejów.

Mateusz Pojnar
Załoga NKKK zaliczyła udany start w prestiżowej imprezie (mat. klubu)

Nagrodzeni byli Olimp... ... Ares

i Hajime oraz Maku Gym

eprasa.pl 62a4fe94d9



21sport
2 stycznia 2024        1/1655     rok XXXII

Astra gładko 
wygrała z Gwardią
„Skiba” w szóstce 
kolejki!
Puenta Koliberków w 2023 roku była doskonała: pokonaliśmy u sie-
bie Gwardię Wrocław bez straty seta. Rewelacyjnie zagrał m.in. Paweł 
Skibicki, trafił do szóstki kolejki Tauron 1. Ligi

Astra Nowa Sól – Gwardia Wro-
cław 3:0 (25:16, 25:20, 25:20)
Astra: Kryński (12 punktów), Hosz-
man, Foltynowicz, Woźniak, Jacznik 
(3), Skibicki (9), Pizuński (10), 
Drzazga (7), Szydłowski, Kosian, 
Brzeziński, Wiśniewski, Majewski-
Nowak, Czyrniański (11)Astra Nowa Sól notuje na-prawdę dobry sezon i była faworytem starcia z wrocła-wianami. Gwardia ma w tej kampanii problemy z regular-nym punktowaniem, okupuje niziny tabeli. Nowosolanie sprawili swo-

im kibicom prezent pod cho-inkę i w meczu bez historii, ostatnim w 2023, wygrali pewnie 3:0 (do 16, 20 i po-nownie do 20). „Dziękujemy za jak zawsze fantastyczny doping nowo-solskich kibiców” – podkre-ślili po meczu Astrowicze na swoim profilu na Facebooku.MVP spotkania został nasz środkowy Paweł Skibicki, który rozegrał świetne za-wody. „Skiba” trafił też do najlepszej szóstki 15. kolejki Tauron 1. Ligi. Jego statysty-

ki z Gwardią to dziewięć zdo-bytych punktów, 60 procent skuteczności w ataku, trzy bloki i siedem wybloków oraz ratio plus dziewięć. W 16. kolejce zespół z No-wej Soli zagra u siebie z KKS Mickiewicz Kluczbork. Począ-tek spotkania o godz. 17.00 w hali przy ul. Zjednoczenia 21. Astra w tabeli jest piąta, Mic-kiewicz siódmy. Obie ekipy dzielą zaledwie dwa punkty, a goście do tej pory zagrali je-den mecz mniej. To pokazuje, jak ważna to będzie potyczka dla układu górnej części ta-beli. 
Mateusz Pojnar

15. kolejka Tauron 1. Ligi:
Chełm – Tomaszów 3:0
Głogów – Świdnik 0:3
Białystok – Kraków 3:0
Siedlce – Kluczbork 3:2
Sulęcin – Bydgoszcz 3:0

Spała – Jaworzno 0:3
Będzin – Bielsko-Biała 3:1

1. Będzin 15 40

2. Świdnik 16 36

3. Chełm 15 35

4. Bielsko-Biała 15 30

5. Nowa Sól 16 28

6. Białystok 15 28

7. Kluczbork 15 26

8. Tomaszów 15 26

9. Bydgoszcz 15 25

10.Jaworzno 15 19

11.Siedlce 15 19

12. Sulęcin 15 18

13. Kraków 16 16

14. Wrocław 15 12

15. Głogów 16 10

16. Spała 19 4

Słodkie 
święta 
z Odrą
Nasz piłkarski trzecioligowiec przed Bożym 
Narodzeniem włączył się w piękną akcję 
charytatywną

Odra Skrzynie Zając Bytom Odrzański wzięła udział w ko-lejnej edycji zbiórki słodyczy „Słodkie święta”. Jest adreso-wana do najmłodszych z Cen-trum Leczenia Dzieci i Mło-dzieży w Zaborze. - Tamtejszą zbiórkę zorgani-zował Michał Rymaszewski, a słodkości na miejscu przeka-

zał nasz trener Mirosław Ka-sprzak – słyszymy w bytom-skim klubie.- Pan Michał – dodają dzia-łacze – w imieniu dzieci-pa-cjentów dziękuje za okazaną pomoc, a my bardzo cieszymy się, że mogliśmy wziąć udział w takiej akcji!
(red)

Trener Odry Mirosław Kasprzak i Michał Rymaszewski z placówki w Za-
borze (mat. klubu)

Paweł Skibicki był nie do zatrzymania (fot. Artur Lawrenc)
eprasa.pl 62a4fe94d9
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Kilka dni w Czechach
Czwarte miejsce w kategorii młodzików i również czwarte wśród kadetów – to wynik wyjazdu młodych siatkarzy Astry 
na międzynarodowy turniej w Pradze. - Pokazuje, że robimy dobrą robotę i idziemy w dobrym kierunku – ocenia Grzegorz 
Boruszewski, wiceprezes klubu ds. młodzieży

Toms MAS Astra Nowa Sól, czyli akademia Astry, do Pra-gi dotarła już 26 grudnia. W całym turnieju wzięło udział 107 drużyn z Europy, ale i re-prezentanci Mongolii. Z Nowej Soli pojechało 18 chłopaków, dwóch także z Krosna Odrzań-skiego w ramach dobrej współ-

pracy Astry z Volleyem Gubin. - W każdej z naszych kategorii, czyli młodzik i kadet, wystąpi-ło po 11 drużyn – przekazał nam telefonicznie, będąc jeszcze w drodze powrotnej z Czech, Grze-gorz Boruszewski, wiceprezes Astry ds. młodzieży. I dodał: - Te dwa czwarte miejsce uważamy 

za duży sukces naszej akademii. Łącznie zagraliśmy 15 meczów. W obu kategoriach wystawiliśmy chyba jako jedyna drużyna za-wodników wiekowo odpowiada-jących tym kategoriom, praktycz-nie cała reszta posiłkowała się starszymi siatkarzami. Dlatego pod koniec troszkę zabrakło sił. 

Kadeci o włos, w tie-breaku, prze-grali mecz o brązowy medal. Był czas również na zwiedza-nie stolicy Czech, ale chodziło przede wszystkim o sport. O to, by do domów wrócić z doświad-czeniem startu w międzynarodo-wej imprezie. - Mogliśmy zagrać z młodzieżowymi reprezentacjami Mongolii, Szwajcarii, z zespołami z Niemiec, ze Słowacji, Słowenii, Czech czy Austrii – wylicza Boru-szewski. - To też pokazuje, że ro-bimy u nas dobrą robotę i idziemy w dobrym kierunku. Akademia funkcjonuje tak naprawdę pół roku, jest kontynuacją dotychcza-sowego szkolenia młodzieży. To stabilny, skoordynowany rozwój. Ten turniej pokazał, że celem jest walka nie tylko o najwyższe laury w kraju, ale mogliśmy zobaczyć, co można ugryźć międzynarodo-wo. Nasi trenerzy ze względu na chorobę nie mogli pojechać, jed-nego z nich zastąpił prezes Prze-mek Jeton, drugą grupę prowa-dziła Anna Czarnecka z UKS SG 

Kożuchów przy mojej skromnej 
pomocy. Działacze siatkarskiej akademii zaznaczają, że częściej będą chcie-li organizować międzynarodowe wojaże. - Wymieniliśmy się kon-taktami z wieloma drużynami, które nie tylko zaprosiły nas do siebie, ale wyraziły też chęć przy-jazdu do Nowej Soli – zapowiada Boruszewski. - Jako społeczność nowosolska, społeczność Astry daliśmy się poznać z bardzo do-brej strony. Przyjechało do Pragi również kilkunastu rodziców i ki-biców zawodników, dopingowali ich, a to nie jest standard w siat-kówce, szczególnie na tym pozio-mie wiekowym. Rozdawaliśmy proporczyki innym drużynom – to też nie jest praktykowane. Kibi-ce śpiewali, klaskali. Zyskaliśmy sympatię innych ekip. A po powrocie do Polski siatka-rze od razu pojechali na mecz Plu-sLigi Cuprum Lubin – Asseco Re-sovia Rzeszów. Zazdrościmy!

Mateusz Pojnar

Najpierw Święty, potem Berlin
Olimp Nowa Sól zrobił przedświąteczny turniej, tradycyjnie wpadł św. Mikołaj. Później podopieczni trenera Dariusza 
Giedziuna ruszyli do Niemiec, gdzie trenowało około 500 judoków

Pomarańczowi są grzeczni, więc co roku wpada do nich św. Mikołaj. Podobnie było tuż przed świętami w 2023 roku. Od trzech lat odbywa się wte-dy również finał cyklu turniejów judo z okazji uchwalenia Konsty-tucji 3 Maja. Organizatorem jest Olimp Nowa Sól. W tym roku wy-padała 232. rocznica uchwalenia tego ważnego dokumentu. W finałowym turnieju brało udział ponad 60 zawodników z Olimpu, Ipponu Kożuchów, Washi Konotop, klubu Tora Zabór i Haji-me Bytom Odrzański. - Cykl turniejów judo to projekt finansowany przez urząd mar-szałkowski – tłumaczy Dariusz Giedziun, trener Olimpu. - Finał odbył się na trzech matach w sie-dzibie Olimpu, czyli w sali „Nitek”. Impreza poszła sprawnie. Półtorej godziny walk, a potem rozdanie 

medali i dyplomów przez staro-stę Iwonę Brzozowską i wicedy-rektorkę ZSP 2 Martę Jurek, które również tego dnia ubrały judogi.Po rozdaniu pojawił się rzecz jasna Święty. Łakocie i czekolady uzupełniły nagrody z turnieju. - Po wizycie św. Mikołaja odbyło się godzinne randori – wspomina trener Giedziun. - Co roku przyby-wa ludzi, którzy chcą brać udział w naszym turnieju.28-29 grudnia – wtedy Poma-rańczowi ruszyli do Niemiec. Po-jawili się na międzynarodowym campie w Berlinie. Trenowało około 500 zawodników z całej Eu-ropy. Szlifowali formę przed no-wym rokiem startowym. - Dzien-nie były dwa treningi, na których toczyliśmy po 20 walk – opowia-da Giedziun. - Na camp do Berlina wrócimy już 6 stycznia. 
Mateusz Pojnar

Dla młodych Koliberków to był niezapomniany wyjazd (mat. Astry)

Turniej był podsumowaniem większego sportowego cyklu (mat. Olimpu)eprasa.pl 62a4fe94d9
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Błękitni i Odra najlepsi
Za nami finał Dozamet Connector Cup. Piłkarski turniej wśród żaków wygrali młodzi zawodnicy z Lubięcina, a kategorię 
młodzików zdominowała akademia Odry Bytom Odrzański

Turniej Dozametu trwał dwa weekendy. O pierwszym z nich już pisaliśmy, teraz czas na podsumowanie tego, co działo się w hali przy ul. Botanicznej podczas drugiej odsłony zma-gań.- O puchary zagrały wówczas drużyny z kategorii żak i mło-dzik – opowiadają organizato-rzy Dozamet Connector Cup. - W obu turniejach toczyła się zawzięta rywalizacja i każda z ekip do końca walczyła o jak najlepszy rezultat.Drużyny grały systemem każdy z każdym. Wśród ża-ków najlepsi okazali się gra-cze Błękitnych Lubięcin, na podium wyprzedzili Akade-

mię Piłkarską Jedność i Koro-nę Kożuchów. Czwarta lokata dla akademii Czarnych Rudno, następne miejsca zajęli piłka-rze z Bytomia Odrzańskiego i Dozametu. Nie zabrakło indywidual-nych wyróżnień. Tytuł MVP otrzymali: Oleksandra Shu-liakovska (Jedność), Marcel Szklarek (Błękitni) i Wojciech Bogiel (Korona).W młodzikach najlepiej wy-padła PreZero Akademia Odra Bytom Odrzański, która zdo-była złoto. Srebro dla Korony Wschowa, brąz zgarnęło TS Masterchem Przylep. O po-dium otarł się Lech Sulechów, zajął czwarte miejsce. Doza-

met był piąty, Polonia Słubice szósta.Najlepszym strzelcem tur- nieju został Antoni Filip z Odry, najlepszym bramkarzem zaś Adam Marszalik, a MVP turnieju – Bartosz Świderski z Korony Wschowa. 
Mateusz Pojnar

To była pierwsza edycja Dozamet Connector Cup (mat. klubu)

Dozamet z brązową 
gwiazdką PZPN
Działaczy i trenerów cieszy to wyróżnienie, bo... - Do tej pory posługiwa-
liśmy się certyfikatem zielonym i zapracowaliśmy na awans w szkolenio-
wej hierarchii – słyszymy w klubie z Nowej Soli

Komisja weryfikacyjna przy-znała Dozametowi Connector Nowa Sól brązowy certyfikat Polskiego Związku Piłki Noż-nej. W KSD nie kryją satysfak-cji: - To znakomita wiadomość. 

Potwierdza nie tylko jakość sportowo-organizacyjną w kontekście szkolenia dzieci i młodzieży w naszym klubie, ale i, co jest ważniejsze, wska-zuje, że robimy w tej kwestii znaczące postępy, bo do tej pory posługiwaliśmy się cer-tyfikatem zielonym i zapraco-waliśmy na awans w szkole-niowej hierarchii. By otrzymać brąz, Dozamet musiał spełnić dużo kryte-riów. Wśród nich m.in.: pro-wadzenie drużyn w minimum trzech juniorskich kategoriach wiekowych; nie tylko pierw-szy, ale i drugi trener danego zespołu musiał mieć kwalifi-kacje wynikające z posiadania licencji minimum Grassroots C/UEFA C; do tego posiadanie dostępu do określonej bazy treningowej z zapleczem so-cjalnym; praca na bazie kon-kretnego programu szkolenia 
czy zapewnienie opieki me-dycznej i wiele innych.

(matp)

Żeby dostać taki certyfikat, trzeba spełnić szereg kryteriów w kontek-
ście szkolenia młodzieży (fot. Artur Lawrenc)

To już tradycyjny 
turniej Korony
Ante Cup – o nim mowa – wygrała ekipa MUKS 
Zielona Góra. Kożuchowianie zajęli trzecie 
miejsce

Mikołajkowy Turniej Ante Cup odbył się przed świętami w hali szkoły podstawowej nr 1 w Kożuchowie.W turnieju rocznika 2015 wzięły udział cztery zespo-ły: gospodarze z Korony Ko-żuchów, SKP Stary Kisielin, APMM Zielona Góra i zielono-górski MUKS. Ten ostatni był rocznikowo starszy, złożony z 
dziewczynek.- Każda drużyna rozegrała 

po sześć meczów, czyli miała ponad godzinę grania, bo roz-grywaliśmy również rewanże – mówią działacze Korony.Pierwsze miejsce zajął MUKS, drugi plac dla APMM, trzeci wywalczyła Korona, a czwarty Stary Kisielin. - Dziękujemy wszystkim dru-żynom i trenerom za udział i sportową rywalizację – słyszy-my w Koronie.
(red)

Młodzi piłkarze Korony Kożuchów z trenerem Marcinem Janikiem (mat. 
klubu)
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POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 

(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS wygrała (Katarzyna Furmaniaki) Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.  
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych

w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.
w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia  Parlamentu  Europejskie-
go  i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i  danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2.  Inspektorem  Ochrony  Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane  są  w  celu  realizacji  obo-
wiązków  wynikających  z  przepisów 

prawa  prasowego,  realizacji  zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji  pracodawcy  –  na  podstawie  art. 
6  ust.  1  ogólnego  rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5.  Pana/i  dane  osobowe  będą 
przetwarzane  przez  okres  niezbęd-

ny,  wynikający  z  obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji  zadań  podmiotu,  rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi  do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych  Osobowych,  gdy  przetwa-

rzanie  danych  osobowych  Pana/ią 
dotyczących  naruszałoby  przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8.  Podanie  przez  Pana/ią  danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 

40m2, 2 pokoje,  kuch-
nia  łazienka,  przedpo-
kój + komórka i piwni-
ca.  W  Kożuchowie  Tel. 
781 887 018

Dom  w  Siedlisku • 
170m2  pow.  Mieszkal-
nej  sprzedam  Tel.  601 
757  246  lub  665  103 
321
Sprzedam mieszkanie • 

ok  40m2  ul.  Zielono-
górska.  Tel.  506  092 
424

Sprzedam  lub  wy-• 
najmę  budynek–halę 
300m2  z  produkcją 
ogrodzeń na działce 14 
arów, wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam  bardzo  za-• 

dbaną  działkę  ROD 
CYNKMET  w  Bytomiu 
Odrzańskim.  Altana, 
woda.  Tel.  782  416 
390
Działkę  10  ar  sprze-• 

dam Kożuchów przy ul. 
Diamentowej, Kryszta-
łowej Tel. 514 370 514
Sprzedam  działki • 

uzbrojone  5  i  10  arów 
w  gminie  Kolsko  pięk-
na  okolica  do  wycie-
czek  rowerowych.  Tel. 
607 344 867
Sprzeda  działkę  nu-• 

mer 955/1 o powierzch-
ni 0,1807 w Podbrzeziu 
Dolnym.  Tel.  664  056 
051

Sprzedam  działkę  bu-• 
dowlana  Jesiona  gmi-
na  Kolsko.  Łączna  po-
wierzchnia  działki  15 
arów.  Więcej  informa-
cji pod nr  tel. 664 983 

993
Sprzedam garaż 24m2 • 

Nowa  Sól  Ul.  Granicz-
na. Tel. 516 001 610
Sprzedam garaż 24m2 • 

ul.  Graniczna.  Nowa 
Sól Tel. 516 001 610

 WYNAJMĘ

Wynajmę  mieszkanie • 
(kawalerkę)  38m2,  I 
piętro  w  pełni  wypo-
sażone, Nowa Sól przy 
ul. Witosa Tel. 601 757 
246 lub 665 103 321
Wynajmę  pokój  dla • 

jednego pana pracu-
jącego  ,oddzielne  wej-
ście  w  domu  jednoro-
dzinnym.  Tel.  665  365 
656
Do  wynajęcia  pokój • 

dla  osoby  pracującej. 
Osobne  wejście  ul. 
Wrocławska  Tel.  697 
998 285
Wezmę  w  dzierżawę • 

grunty rolne, łąki, ugo-
ry  oraz  nieużytki.  Tel. 
795 681 247
Wynajmę  pokoje  w • 

domku jednorodzin-
nym  dla  firmy  lub  pa-
nów. Tel. 512 988 051
Wygodne  komforto-• 

we mieszkanie, kom-
pletnie  wyposażone, 
wszelkie  wygody-  do 
wynajęcia  na  dłuższy 
okres. Tanio. Nowa Sól. 
Tel. 664 764 855
Wynajmę dwa z trzech • 

pokoi (jeden zajęty) ul. 
Witosa,  całość  miesz-
kania  66m2.  Tel.  795 
978 353
Apartament  70m2  w • 

Centrum  Nowa  Sól  do 
wynajęcia, umowa wy-
najmu okazjonalnego ( 
ogrzewanie  do  wybo-

ru: klima, dwu funkcyj-
ny piec; piec kaflowy). 
Tel. 795 978 353
Budynek  magazy-• 

n o w o - p r o d u k c y j n y, 
300m2    do  wynajęcia. 
Tel. 609 192 766 
Wynajmę  garaż  przy • 

galerii  Kaufland.  Tel. 
601 769 025
Garaż do wynajęcia na • 

ul.  Św.  Barbary  z  ka-
nałem  i  prądem,  dwie 
bramy  na  pilota.  Tel. 
665 476 605
Poszukuję  do  wynaję-• 

cia  mieszkania  dla  3 
kobiet  i  trójki  dzieci. 
Tel. 788 758 174

ZAMIENIĘ

Zamienię  3–pokojowe • 
mieszkania  na  ul.  A. 
Fredry  57m2  na  dwa 
mieszkania jednopoko-
jowe. Tel. 884 399 352
Zamienię  dwie  kawa-• 

lerki  w  Nowej  Soli  na 
mały domek w woj.  lu-
buskim.  Tel.  694  924 
253 i 695 743 031

KUPIĘ

Pilnie  kupię  mieszka-• 
nie do I piętra w atrak-
cyjnej cenie, za gotów-
kę. Tel. 795 978 353
Kupię  działkę  budow-• 

laną ok. 10-12 ar w No-
wej  Soli,  Lubieszowie, 
Otyniu.  Telefon  lub 
SMS  po  19.  Tel.  608 
843 318
Kupię  mieszkanie  w • 

bloku  3  pokojowe  w 
atrakcyjnej  cenie,  do 
zamieszkania,  bez  re-
montu.  Tel.  603  868 
902

 SPRZEDAŻ

Sprzedam  AUDI  A3 • 
benzyna,  automat, 
2000r.  2,0  cm3,  stan 
bardzo  dobry,  cena-
9000zł.  Tel.  691  091 
596
Sprzedam  SUZUKI • 

GRAND  VITARA  2007r. 
1.9  Diesel,  zadbany, 
cena 24700 zł Tel. 509 
417 531
Sprzedam siedzenia • 

do Mercedesa W211 
przed lift, Tel. 535 787 
359
Sprzedam VW Golf 1,6 • 

benzyna  rok  2001r., 
zarejestrowany,  ubez-
pieczony+komplet  kół 
zimowych,  przebieg 
295  tys  km,  zielony. 
Tel. 503 993 017
Kawasaki 250 LTD rok • 

1983  przebieg  29  tys. 
km  ważne  OC,  napę-
dzany  pasem,  cen-
3500zł.  Do  negocjacji. 
Tel. 600 384 925
Sprzedam Ceed Wa-• 

gon  (kombi)  1,6  poj., 
122KM,  I  generacja. 
Tel. 785 936 967
Łóżka  z  pilotem,  pod-• 

nośnik z pilotem, scho-
dołazy, wózki, skutery, 
toalety,  kule,  wózki 
akumulatorowe.  Tel. 
500 409 997
Sprzedam  dwa  skute-• 

ry. Tel. 782 242 538
Sprzedam dwa sku-• 

tery  inwalidzkie,  dwa 
wózki  i  poręcz  do  na-
uki chodzenia. Tel. 782 
242 537
Sprzedam opo-• 

ny  zimowe  używane 
175/65/15-4  szt,  cena 
200zł.  Tel.  512  988 
051

Sprzedam  opony  zi-• 

mowe  165/70/14  –  4 
szt. cena 200 zł  w do-
brym  stanie.  Tel  695 
681 326
Opalarka, monitor 19’, • 

fotelik  samochodowy, 
podnośnik  samocho-
dowy,  podkaszarkę  do 
żywopłoty  elektrycz-
ną,kosiarka  elektrycz-
na, piła tarczowa ręcz-
na  elektryczna.  Bar-
dzo tanio. Tel. 604 678 
082

Mikrofalówka  z  gril-• 
lem,  hulajnoga,  Ra-
dio-odtwarzacz  samo-
chodowy  CD  JVC,  pod-
nośnik  samochodowy, 
deska  snowboardowa; 
obkaszarka  do  żywo-
płotu.  Bardzo  tanio. 
Tel. 604 678 082
Telewizor 32 cale LED • 

i  40  cali  LED,    odku-
rzacz.  Bardzo  tanio. 
Tel. 604 678 082
Rower  męski,  Rower • 

składak  Wigry  4,  szli-
fierka  kątowa  wyrzy-
narka,piła  elektrycz-
na  tarczowa  ręczna, 
odkurzacz,wier tarka, 
farelka,  dmuchawa  do 
liści  elektryczna.  Bar-
dzo tanio. Tel. 604 678 
082

Sprzedam  łóżko  dwu-• 
osobowe  rozsuwane, 
keyboard  yamaha,  ro-
wer  górski  na  amorty-
zatorach,  zegar wiszą-
cy.  Bardzo  tanio.  Tel. 
604 678 082 
Sprzedam  komplet • 

mebli do gabinetu, styl 
orientalny,  komoda  , 
biurko, dwa regały Tel. 
605 413 163
Sprzedam deski ogro-• 

dzeniowe 18 gr, deski 
szalunkowe;  oddam 
trociny  sosnowe.  Tel. 
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transportu.  Nowa  Sól 
i  okolice.  Tel.  606  464 
852

Awaryjne  naprawy • 
dekarskie  dachów  itp. 
Tel. 604 117 258

RÓŻNE

Szukam dojazdu na • 
trasie  Nowa  Sól-Zielo-
na  Góra–Nowa  Sól  od 
poniedziałku  do  piąt-
ku w godzinach 7:00-
17:00  powrót  w  Z.G 
przez  Trasę  Północną. 
Tel. 503 993 017
Odbiorę  zbędne • 

sprawne–pralki, lodów-
ki,  gazówki,  zamrażar-
ki, wanny silniki, grzej-
niki, piece oraz zbędny 
złom. Wywiozę zbędne 
AGD i  inne rzeczy. Tel. 
661 855 291

• 
Samotny  lat  70+  po-• 

zna  Panią,  zdecydo-
wana  zmienić  miejsce 
zamieszkania Nowa 
Sól ul. Matejki 20i/110, 
kontakt  od  9:00  do 
15:00

ODDAM

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................
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696 466 747
Sprzedam siano w • 

małej  kostce,  cena  do 
uzgodnienia.  Tel.  661 
862  184  lub  883  031 
188

Sprzedam drewno • 
do  wędzenia  (orzech 
i  jabłoń).  Tel.  724  596 
882

Sprzedam słomę małą. • 
Kostka  i  talerzówkę 
2,50m  Unia  Grudziądz 
cena  2900  zł.  Tel  68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885
Sprzedam siatkę ogro-• 

dzeniową  ocynkowaną 
powlekana  plastikiem 
różnej  wysokości.  Tel. 
697 638 521
Sprzedam  Akordeon • 

120  barowy    Weltme-
ister Serino 4 chórowy, 
czarny  mało  używany 
Akordeon  „  Arabelia” 
32  basowy  Tel.  669 
711 084

Sprzedam króliki mło-• 
de rasa mięsna do dal-
szego chowu. Nowa Sól 
Tel. 698 639 831
Sprzedam rowerek • 

biegowy  dla  dziecka 
,  stan  bardzo  dobry 
(cena do uzgodnie-
nia)  telewizor  LG  42 
PG  6000  do  naprawy 
lub na  części,  cena do 
uzgodnienia.  Tel  605 
244 033

• 
Sprzedam  dużą  lo-• 

dówkę , osobno zamra-
żalnik. Cena do uzgod-
nienia.  Nowa  Sól.  Tel. 
683 873 976
Sprzedam  śrutownik • 

kompletny,  wsypać 
zbożę i mielić. Cena do 
uzgodnienia Nowa Sól. 
Tel 683 873 976
Sprzedam  materac • 

masujący  na  pilota 
BODY  SHARP,  Materac 
podłogowy  gruby  do 
zabaw  i  ćwiczeń  ro-
dzinnych,  Odkurzacz 
używany dobry do pra-
cy  na  sucho  i  mokro 
Tel. 510 593 535 
Sprzedam ziemniaka • 

jadalnego:  wineta,  de-
nar Nowa Sól. Tel. 667 

512 353, 603 433 799

KUPNO

Kupię  starocie  z  do-• 
mów,  mieszkań  i  stry-
chów PRL  i  inne, płacę 
od  ręki.  Tel.  607  316 
969
Kupię  telewizory,  piły • 

spalinowe,  szlifierki 
kątowe do 10 lat, mogą 
być  do  naprawy,Tel. 
604 678 082
Kolekcje  myśliwskie, • 

wypchane  ptaki,  poro-
ża-kupię.  Tel.  608 446 
967
Kupię  stare  motocy-• 

kle,  motorowery,  Sim-
son,  Komar,  WSK  itp. 
mogą  być  całe  lub 
uszkodzone lub na czę-
ści. Tel. 518 943 2122

PRACA

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

Wykonam  prace  takie • 
jak:  malowanie,  szpa-
chlowanie,  panele, 
docieplenie  budynków 
+  struktura  oraz  inne 
prace.  Tel.  787  474 
858

Kompleksowy  remont • 
domów i mieszkań Tel. 
693 288 850
Łazienki  wykonam  od • 

podstaw  Tel.  693  288 
850

Blacharz-dekarz  szu-• 
ka pracy: papa  termo-
zgrzewalna  i  obróbki 
blacharskie.  Tel.  669 
898 904
Awaryjne  naprawy • 

dekarskie  dachów  itp. 
Tel. 604 117 258

USŁUGI

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

MAT-FIZ-CHEM  (na • 
studia  med.)  pojedyn-
czo  lub  w  kombinacji. 
Tel. 608 662 378
Rehabilitacja-masaż, • 

kriolipoliza.  Tel  508 
538 235
Serwis, naprawa ro-• 

werów.  Możliwość 

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszko-

dzonych, niesprawnych, 
fachowa i uczciwa wycena, 

legalna umowa na firmę. 
Tel. 518 943 212 

Zapraszamy
na naszą
stronę

internetową
www.tygodnikkrag.pl
oraz na nasz 

fanpage
na Facebooku

Skup Aut całe i 
uszkodzone. Szczera roz-

mowa i uczciwa wycena 

739468484

Przyjme do pracy 
w terenach zieleni 

Tel 607 763 316

PRAWNIK 
Specjalista Dietetyki 
t e l . 5 0 8  8 0 8  0 0 4

CYKLINOWANIE

BEZPYŁOWE PODŁÓG
- Renowacja schodów i drzwi

- Układanie podłóg 
- Kompleksowe wykonawstwo

   Tel. 531 020 820

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW

Tel. 693 844 743
www.wer-lift.eu

USŁUGI
 KOPARKO-

-ŁADOWARKĄ
i FADROMĄ

6 0 7 3 9 0 0 4 4
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NAPRAWA

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355
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REKLAMA

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu

Te l .  693  502  808

Z a p r a s z a m y
do zakupu 
e-wydania

Tygodnika 
KRĄG

na www.eprasa.pl

ORZECH - 
Z BOBRKA,
BRYKIET 
REKORD

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu

Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu

Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu

Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu

Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E

B E Z P Y Ł O W E
www.zygiert.eu

Te l .  693  502  808

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE
Tel. 607 390 044

 PIASEK, ŻWIR, 
ZIEMIA

TŁUCZEŃ BAZALTOWY
MĄCZKA BAZALTOWA

SZYBKA DOSTAWA

607390044

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

Naprawy 
dekarskie 

dachów itp. 
Tel. 608 446 967               

604 117 258

INSTALACJE GRZEWCZE
i n s t .   e l e k t r y c z n e
-   k o t ł y   a n o d o w e , - 

f o l i e  g r z e w c z e  -  b e z 
s e r w i s o w e ,

-   m a t y   g r z e w c z e .
K O T Ł Y  G A Z O W E
i n s t .  w o d - k a n ,  C . O .

T e l .  6 9 6  8 9 4  1 3 4

EXPERT MEBLE

kuchnie, szafy
garderoby, wnęki

na wymiar.
Atrakcyjne ceny.
Nowa Sól, ul. Graniczna 15

tel. 694 636 766, 606 551 393
www.expertmeble.com.pl

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf
 Usługi koparką - minikoparką
 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu
 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Radca prawny 
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,

pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
Tel./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

WYWÓZ GRUZU
  ROZBIÓRKI 
BUDYNKÓW

WYBURZENIA
6 0 7 3 9 0 0 4 4

eprasa.pl 62a4fe94d9


